
Lepsze, trwalsze, estetyczniejsze 

ba -
w przygotowaniu 

Znane są JUZ zamierzenia NBP dotyczące uporządkowania cią
gu monet w Polsce. Przypomnijmy, że już ukazała się moneta 
20 zl z ulepszonego stopu, która stopniowo zastępuje banknot o tej 
wartości. W końcu bieżącego lub na początku przyszłego roku 
rozpocznie si~ wprowadzanie do obiegu monety 10 zl o zmniejszo
nej średnicy ze stopu Lawierającego więcej niklu, a w 1975 r. oczr
kujemy monet 5- i 2-złotowycłl z brązu bardziej odpornego na ście
ranie, aniżeli obecne monety aluminiowe. 

- Czy to jednak wszystko? Czy 
wygląd estetyczny i trwało'ść no
wych banknotów nie wymaga rów
nież zmiany? - Z tymi pytani'lmi 
zwrócił<i się Polska Agencja Pra
sowa do prezesa NBP - Witolda 
Bienia. 

- Pytania 
zważywszy, 

są bardzo słuszne. 
że banknot jest nie 

tylko środkiem płatniczym, ale 
także swoistego rodzaju wizytów
ką osiągnięĆ' naszego kraju, 

Obecne wzory naszych bankno
tów zostały opracowane w 1948 r. 
(z wyjatkiem banknotu 1000 zl). 
Od tego roku nastapił znaczny po
stęp w technice drukarskiej i w 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

%7 bm. I sekretar:r. KC PZPR 
Edward Gierek spotkał się z 
przebywającym w Polsce - na 
zaproszenie KC PZPR - se
kretarzem generalnym Komitetu 
Centralnego Irackiej Partii Ko
munistycznej - t\zizem 1"1ubam
madem. 

Podczas rozmowy Aziz Mu
hammad poinformował o dzia
łalności lracki.e.i Partii Komuni
stycznej, o sytuacji w kraju l 
dalszych postępowych przemia
nach w Iraku. · 

I sekretarz KC PZPR dał wy
raz solidarności ludzi pracy 
PRL z siłami postępu w Ira
ku, w Ich wytrwałym dążeniu 
do społeczno-ekonomicznego roz 
woju kraju, umacniania jego 
niezależności i postępowej roli 
wśród narodów arabskich. 

Spotkanie przebiegło w ser
decznej, przyjacielskiej atmo
sferze. 
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Brzmi to trochę paradoksalnie, gdy po zwycięstwie mówi się wość - podania niecelne, strzały 
o „słabym dniu" Polaków, ale obserwatorzy mistrzostw są pra- I takoż. Jedno się nie zmieniło: 
wie jednomyślni oceniając środowy mecz jako najmniej udany kondycja nadal nie jest najmocnieJ
z dotychczas rozegranych. Nie chcę umniejszać entu.zjazmu jaki szą stroną naszego zespołu, Zwra
panuje zapewne w ~raju, ale zgadzam się z ta. opinia. · cano uwagę już po pierwszym 

- Nikt nie miał do mnie pretensji, te nie strzeliłem jedenastki w meczu 
z Polską. Strzał był silny, mierzony w lewy róg. Nie bardzo rozumiem 
w jaki sposób Tomaszewski zdołał go obronić - powiedział egzekutor 
„karnego" - s. Tapper. CAł' - UPI - telefoto 

Walka ze Szwedami przypomina- w dwóch sytuacjach - obrona 
la mi trochę Wembley, kiedy to rzutu karnego i „precyzyjnej" 
„broniliśmy Częstochowy" i osiąg- główki naszego obrońcy w &'Órny 
nęliśmy swój cel dzięki fenomenal róg - pokazał próbki orromnero 
nej grze Tomaszewskiego. Teraz talentu. 
znów bramkarzowi LKS zawdzię- A pozostali zawodnicy? Zniknę-

spotkaniu z Argentyną, że Polakom 
brakuje sił gdzieś w 70 minucie, a 
w środę pierwsze widoczne ślady 
zmęczenia dato sie zauważyć znacz 

I 
nie wcześniej. 

Trener Górski Uumaczy, że nle 
byto dość czasu na odnowę sil po 
ostatnim meczu. Ale · przecież 
Szwedzi też grali w niedzielę, też 
musieli ciężko walczyć, by zakwa
lifikować się do półfinałów, Ą 
mimo to potrafili grać na pełny 
gaz do ostatniej minuty. Mamy 
młodszy od nich zespól, który po
winien. teoretycznie, szybciej od
zyskiwać świeżość od innych. Na 
boisku było inaczej - nasi piłka
rze z utęsknieniem oczekiwali koń
cowego gwizdka, nogi mieli jakby 
z waty, podczas gdy Szwedzi ata
kowali z pasją. Dla mnie końco
we 15 minut meczu bylo najdłuż
szym kwadransem w życiu i chy
ba także dla milionów kibiców 
przy telewii:orach. 
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Nie chodzi o umniejszenie suk
cesu - piękna seria czterech ko
lejnych zwycięstw, to coś, czego 
się nie zapomina. Piłkarze też lu
dzie, nie maszyny, które raz wy
regulowane pracują z jednakową 
szybkością. Mają, jak my wszyscy, 
prawo do chwili słabości, któr
starają się, za co chwała Im, pr:r.P.
zwyciężyć ambicją. wolą walki, 
gdy mięśnie odmawiajl\ posłu
szeństwa. 

ROZPOCZĘCIE ROZMÓW OFICJALNYCH 

1 a 
W czwartek, !'7 bm. na zaproszenie przywódców radzieckich przybył z włzyb1 ełlcjaln~ cło ZSRR 

prezydent Stanów Zjednoczonych, Richard Nixon. Obecna wizyta wezydenta USA w ZSRR jest wy
nikiem radziecko-amerykańskiego porozumienia, które ma zresztą charakter nieoCicjalny, a zgodnie 
z którym raz w roku odbywają się radziecko-amerykańskie spotkania na szczycie. Porozumienie ta
kie osiągnięto właśnie w czasie pierwszego tego rodzaju spotkania w Moskwie, w 1972 r. W roku 
ubiegłym sekretarz generalny KC KPZR Leonid fł reżniew przebywał :oi wizyt'\ w USA. Obecne spot
kanie w Moskwie Jest więc trzecim „SZ<'ZYll'm" ra dziecko-amerykąń kim. 

?\a zdjęciu: L. Breżniew (z lewej) I R. Nixon przed frontem kompanii. 
honorowej, 

CAF - TASS - telefoto 

Prezydent Stanów Zjednocwnych I tacyjnym lotnisku Wnukowo o 
przybył do Związku Radzieckiego godz. 13.00 czasu warszawskiego. 
na pokladz,ie specjalnego samolo- Lotnisko, na którym następuje 
tu, który wylądował na repre:r;en- powitanie udekorowane jest flaga-

Rozpoczely się 
masowe wyjazdy urlopowe 

onlec crerwca to okres ma
sowych wyjazdów urlopowych 
I wakacyjnycn. . W ostatnich 
dniach falę wyjazdów spote-

mi panstwowymt Związku l'ta
dzieckiego i Stanów Zjednoczo
nych. 

Do zatrzymującego się w wy
znaczonym miejscu samolotu pod
chodzą Leonid Breżniew, Nikołaj 
Podgorny i Aleksiej Kosygin. W 
otwartych drzwiach maszyny uk.l
zuje się prezydent Nixon wraz z 
małżonką. Następuje moment po
witania. 

W chwilę potem R. Nixon w 
towarzystwie L. Breżniewa ode
brali honory wojskowe reprezen
tacyjnej kompanii armii lądowej. 
lotnictwa i marynarki. Orkiestra 
wojskowa odegrała hymny pań
stwowe USA i ZSRR. Powitanie z 
zebranym na lotnisku korpusem 
dyplomatycznym i przedstawiciela- · 
mi społeczeństwa zakończyło król
ką uroczystość protokularną. 

* ~ * Na Kremlu odbyła się rozmowa 
sekretarza generalnego KC KPZR, 
Leonida Breżniewa, z prezydentem 
USA, Richardem Nixonem, na te
mat niektórych problemów stosun
ków radziecko-amerykańskich. 
Wyrażono obopólne przekonanie, 

że prowadzone w Moskwie roz
mowy przyczynią się do utrwale
nia tych pozytywnych przemian, 
jakie nastąpiły w wyniku ra
dziecko-amerykańskich spotkań na 
najwyższym szczeblu w latach 1972 
i 1973, i wniosą nowy wkład do 
dalszego rozwijania stosunków 
między Związkiem Radzieckim i 
Stanami Zjednoczonymi, a tym sa
mym do umocnienia powszechne
go pokoju. 

Wieczorem Prezydium Rady I 
Najwyższej i rząd ZSRR wydały 
na Kremlu przyjęcie na cześć pre
zydenta USA. L. Breżniew i R. 
NixQn wygłosili przemówienia. 
(Omó'Mienie na str. 2). 
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W Belwederze odbyła się n bm. urOCoZystość wręczenia 

aktów nominacyjnych 102-osobowej grupie profesorów reprezen
lującycb szkoły wytsze, instytuty i zakłady naukowo-ba.daw<l'Ze. 
Akty nominacyjne z rąk przewodniczącego Rady Państwa -
prof. Henryka Jablońskigo otrzymało 26 profesorów zwyczaj
nych i 76 nadzwyczajnych. 

Wypada tylko mieć nadzieję, że 
do niedzieli trener, lekarz i ma
sażyści zrobią wszystko byśmy 
podczas meczu z Jugosławią oglą
dali znów „ll-tkę", która przez 
wiele dni zachwycała fachowców 

Przewodniczący Rady Państwa I czek, Jąnun Groszkowski i Zv- i. kibicó.w . st;ylem gry, silą _uderze
P\Zemawiając do zebranych na-1 gmunt l\foskwa, sekretarz KC mową 1 S\V1etmt; zor~ai:nzowaną 
wiązał do zbliżającej się 30 PZPR - Andrzej Werblan, człon- I o?roną. Bys~y me musieli nerwo
rocznicy Polski Ludowej. w szero_ kowie Rady Państwa. ministrowie. wo . spogl~da~. na zegarek, d~sta-
kiej syntezie przcd•tawił dl'Ogę. ja- . . I wac pa_lp1taCJI serca „ na :widok 
ką prl.eszła Polska od Drugiej . Na. wn1~sek preze~a . Rady Mi- „<;>broncow Częstoch.owy kopiących 
Rzecz,vpo polifei po dz ień dzisie j- OJ:'lrow t~luły n_aukowe nadan~ p1łke byle daleko i wysoko. 
<7.,V. drogę od zacofania do nowo- Pl ze.z Rade Panstwa . o~rz:ym.ah 
ci.c,- 11,,,c;. m: in. naukowcv i. l,od1.1 1 \\'OJe- K.<\ ROL WOLSKI 

W imieniu nowo m ·anowanvch wodztwa: ptofesora iw1·cza,lttero 
profesorów podziękow:rnia za i1a- nauk geo~raficznycb: AN1'~ DY I.':" ___ .... ..,_.,...,. 
danie tak wysokich \v•ulów nau-1 LI~ - _prot. nadzw. w Uniwersy
kowych złoży! na n~:e przewodni- tec;e Łodzk1m: nauk medycznych: 
czącego Rady Państwa i::rot Bru- ANDRZEJ ALICHNJE~ICZ -
non lłołyst z . Uniwenytetu Lódz- pr<?f. nadzw. w Akadem11 Medycz

.. 
kiego. Nigdy dotąd - powiedział - neJ. 
nauka polska nie miała takich Profesora nadzwyczajnego nauk 
warunków i perspektyw rozwoju humanistycznych: ANDRZEJ ABRA
w służbie ojczyzny 1 w służbie MOWICZ - doc. w Instytucie Hi
ludzkości. jak dziś. Zdµewnił. iż storii Kultury Materialnej PAN -
wszyscy pracownicy n:iuk<'wi do- Zakład Archeologii Polski środko
lożą wszelkich sta:-:m w ~elu jak wej: STANISLAW KASZY\ii!SKI 
najszybszego urzeczywistnienia wi- - doc. w Uniwersytecie Łódzkim: 
zji nowoczesne.i i zasobne.t Polski. EUGENIA PODGORSKA - doc. 

W uroczystości wręClcnia aktów w Uniwersytecie Łódzkim; nauk 
nominacyjnych uczestniczyli za- medycznych: KRZYSZTOF STEN-
stępcy przewodniczącego Rady GERT - doc. w Akademii Me-
Państwa: członek Biura Politycz- dyc1;11ej; nauk prawnych: BRU
nego KC PZPR - Władysław Kru- NON HOLYST - doc. w Uniwer-

Dziś 8 stron 
sytecie Łódzkim; nauk przyrodni
czych: ROMAN ANTOSZEWSKI -
doc. w Instytucie Sadownictwa w 
Skierniewicach: nauk rolniczych: 
KAZil\lIERZ SLOWIK - •doc. w 
Instytucie Sadownictwa w Skier-
niewicach. 

Czworo dzielnych ludzi 

70-letnia Waleria PiPtraszcz:vk mieszkała wraz z mężem Anto
nim w drewnianym domku pod laBem we wsi Kosów (pow. 
Piotrków). 12 czerwca pojechała do Piotrkowa po zakupy. Po 
godz. 17 wróciła do domu. rcn:pakowala sprawunki. Około 
godz. 18 przyszedł do jei mieszkaqi;;i miody c:zlowiek. powie
dział. że jest zaproszony przez męża . nazywa się Góralczyk. 
Padał obfity deszcz. szum wiatru i drzew wzmagał hałas. 

Kobieta chciała wyjść z domu, żeby zamknąć kurnik.„ 

szedł, taki deszcz. Jak wstała, że- Nim doszJo do zapisania w ak-

DZIEi 
KIESIE 

W 179 dniu roku słońce wze
szło o godz. 3.16, zajdzie zaś o 
20.01. 

Leon, Ireneusz, Zbrosław 

przewiduje dla Lodzi I woje
wództwa następując!\ pogodę: 

Zachmunenie umiarkowane, 
okresami duże z lokalnymi 
przelotnymi opadami. Tempe
ratura minimalna 13, maksy
malna 22 st . C. Wiatry umiar
kowane i porywiste z kierun
ków zachodnich. Jutro pogoda 
i temperatura bez większych 
zmian. 
Ciśnienie wieczorem - 732,0 

mm. 

1!145 - Powołanie Tymczasowe
go Rządu Jedności Na
rodowej 

1914 - W Sarajewie zginął z 
gowala jeszcze bardziej nadzieja na 
poprawę pogody - po chłodnej l 
deszczowej wiośnie . Oto meldunki 
dziennikarzy PAP z trzech rejonów 
kraju: 

Poprawa pogody w Bieszczadach 
dala znać o sobie znacznym wzro
stem liczby turystów. 26 bm. zapeł
nlly się górskie schroniska w 
Ustrzykach Górnych l na Połoninie 
Wetlińskiej. Jak wynika z meldun
ków GOPR, kilkaset osób przeby
wało na szlakach turystycznych. 

W Solinie, gdzie temperatura po 
raz pierwszy od wielu dni przekro
czyła 20 stopni, komplet gości przy
jęły domy wycieczkowe „Przyjaźń", 
,,Halicz'', 11San'1 i 11 So1inka". Na 
przystani pod górą Jawor zabrakło 
biletów dla wszystkich chetnvch, 
którzy chcieli skorzystać z re.isów 
statkami bieszczadzkie.1 „białej flo
ty". Po raz pierwszy od rozpoczecia 
sezonu statki „żubr", „Czajka" 1 
„Bieszczady'• kursowały nieprzerwa
nie z kompletem pasażerów na po
kladach. 

.„chciałem wyjść razem z nią, ale I przewróciła 11ie l wtedy zacz11,łem 
powiedziała mi: gdzie pan będzie Ja dusić„. 

! by wyjść uderzyłem ją ręką,, tach śledczych tego zez.nania mor-

ręki zamachowca au
striacki następca tronu 
Franciszek Ferdynand, 
co stało się pretekstem 
wybuchu I wojny świa
towej, 

W czwartek rano na krakowskich 
dworcach autobusowych 1 kolejo
wych oanowal ożywiony ruch. Na 
dworcu głównym rozpoczął prace 
punkt kolonijny, a na perony wyszli 
jnformatorzy, którzy w .. ruchu" u
dzielają fnformacjl o dodatkowych 
połączeniach . Największy tłok o)>ser
wuje sie przy pociągach od1eżdżaJą
cych w B\es7czady oraz do Gdań$ka 
i Szc1ecfna. gdzie udaJa sie m. in. 
duże l(rup:v harcerzy. Dużym powo
dzeniem cieszą sie kuchnie polowe. 
którP zaopatrują podróżnych w na
poje chłodzące oraz gorące dania 
barowe. 

Dyrekcja PKS wsz:vstkie rezerwy 
autobusowe skierowała na trasy do 
Zakopanego, Rabki. Szczawnicy. 
Krynicy, Muszyny i żeiiiestowa . Mi
mo to każdy odjeżdżający autobus 
jest przepełniony, 

Fala upałów 
we Włoszech 

Po raz pierwszy w tym sezonie za
roily sie plaże Trójmjasta. Podobnie 
było na calym Wybrlleżu Gdańskim, 
na Półwyspie Helskim l „bursztyno
wy.ro wybrzeżu". które dotychczas 
świeciły pustkami. Przy okazji moż
na sie było iednak przekonać. że 
handel I gastronomia nie wszedzie 
zdaly e~zamln. chociaż sezon rozpo
czął się później niż zwykle I było 
dość czasu na przygoto\va nia. 

Coraz więcej gości bawi w Sopo
cie. Zapelniaia sie ośrodki campin· 
gowe I pola namiotowe. „Szczyt" 
spodziewany jest dopiero w lipcu. 

W czwartek pogoda ponownie 
„wróciła do normy•. Jest pochmur
no, siąpi deszczyk, Czy będzie w 
tym roku lato? 

dercy - uptynęło 12 dni. Ujęty 
został 24 bm. przez czworo dziel
nych ludzi - mieszkańcJ\'i' Kiel
czówki (gmina Mosu:ze111ca). 

Jan Lipowski kopal tunrlament 
pod dom. kiedy zobaczvł przecho
dzącego drogę mężczyznę trzyma
jącego butkę-an~ielkę w ręku. 
Zwróci! na niego uwagę i · poW1'!
dział do kolegi: to cł\yba iest ten 
wampir co ~o ścigają. Mężczyzna 
us1·v~?11J i or•v•nie<7,ył kroku. Li
powski rzucił łopatę i opłotkami 
ruszył za podejrza nym. Niedaleko 
przejawu kolejowego stracił go z. 
oczu„. 

* * 
Leokadia Krawczyk pełniła słut

bę dróżnika na przejeźdz.i e kole
jowym w Kielczówce. ByLa godz. 
14.30. kiedy patrzyła r:a2em '1- dwo-' 
ma pracownikami kolejowymi na 
teren przejazdu. Pojawi! się dziw
ny człowiek: 

NarzekMDy ezesto na cudze 
wMly, ale najwięcej dokut'lza
ją nam nasze własne. a jed
nakie jak. bardzo jesteśmy do 
nieb przywil\zanl ! 

IJ 
.· „· 
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Przez terytorium Włnch pr7.echodzi 
obecnie fala upałów. w śrnde stupek 
rtęci podniósl się w cieniu w Rzv
mie do rekordowego poziomu '33 
stopni, 

Wczoraj w Tatrach wiat halny 
wiatr, było ciepło, tern1ometry wska
zywały 20 stopni, a spoza chmur 
wyzierało słońce. 

Na zdjęciu od lewej: Leokadia. Krau;czyk, Jan Lipowski, Stani-

- W jednej ręce trzymał an
gielkę, drugą miał w kieszeni, 
oglądał sie niespokojnie, ubranie 
miał brudne. buty też. Jeden z 
pracowników powiedział, że wyglą
da na podejrzanego. Wys:r.łam 
przed budkę. Mężczyzna zaczął się 

- Dlarzego nikt jes.zcze nie 
~·padł na pom~·sl, b,v ka:!.dej dru· 
l:ynle dać osobną piłkę? 

s!aw Gęba!ski i Józef Lipowski, Fot. A. Wach (Dalszy ciąg na str. · 8) 



Nowe wzory banknotów 
~w. przygotowaniu 

Trwały pokój między ZSRR i USA Starszv człowiek w społecmństwie 
(Dokończenie ze str. 1) 

poprawie ja.kości papieru. Postępu 
tego nie można wprowadzić bez 
zmiany wzorów banknotów. 

Dodajmy również, że niektóre e
lementy obecnych banknotów nie 
odzwierciedlają aktualnych osiąg
inięć kraju (np. banknot 100 zl za
wiera widok przestarzałego zakła
clu pracy). Nie bez znqczenia je>t 
także duży format naszych bank
notów. 

- Zmiana banknotów jest dość 
trudna i kosztowna. Wymaga też 
stosunkowo długiego czasu ... 

- Proces przygotowania nowego 
wzoru banknotu. R<JCzynając od o
pracowania pierwszych wzorów aż 
do rozpoczęcia druku, trwa około 
dwóch lat i tylko niewiele może 
być skrócony przy dużym wysił
ku. Jednak prace w tej dziedzinie 
są już znacznie zaawansowane. 
Mamy przygotowane projekty no
wych wzorów banknotów 50, 100, 
500 i 1000 zł. 
Zakończono także próby w za

kresie produkcji nowego papieru 
banknotoweg·o o lepszej jakości. 

- Czy można uzyskać kilka in-
formacji o przyszłym wyglądzie 
nowych banknotów? 

ryńskiego i 50 zł - z portretem 
K. Świerczewskiego. 

Niezależ.nie od oznaczenia war
tości, nowe banknoty będą wy
raźnie różniły się kolorystyką. Ich 
format będzie jednakowy i znacz
nie mniejszy od dotychczase>wych 
(138 X 63 mm). To rozwiązanie -
stosowane w wielu krajach - u
latwi przechowywanie pieniędzy 
bez uszkodzeń. 

- Kiedy wzory nowych bankno
tów wejdą do obiegu? 

- Chcemy rozpocząć wprowa-
dzanie nowego banknotu 500 zł w 
grudniu br.. a 100 zl w styczniu 
1975 r. Zmienione banknoty 50 i 
1000 zl ukazałyby się w drugim 
półroczu 1975 r. Przez pewien czas 
będą jednak w obiegu banknoty 
stare i nowe. Banknoty stare bę
dą bowiem wycofywane stopnio
wo, w mian: ich zużycia, przy o
kazji wptaty gotówki do kas NBP 
z utargów sklepowych, kas bile
towych itp. Oznacza to zatem, że 
wszędzie będziemy mogli płacić 
zarówno banknotami nowymi jak 
dotychczasowymi, które oczywiście 
zachowają tę samą wartość nomi
nalną. 

Nie przewiduje się żadnej jedno-
. razowej wymiany banknotów, lecz 

- . Będą one przed~tawialy syl- stopniowe zastępowanie zużytych 
~etk1 slynnych Polakow, poczyna- odcinków nowymi, o tej samej 
Jąc od banknot_u 1~00 zł z portre-

1 

wartości. 
tern _M. Kopem.tka 1 500 zl z w1ze- Rozmawiał: 
runkiem T. Kosc1uszk1 - do bank-
ll"lOtu 100 zł z podobizną L. Wa- TADEUSZ SAPOCINSKI 

Najlepsze 
techników 

pomysły 

naukowców 
W łódzkim zapleczu naukowo-t~hnicz.nym, coraz szerzej reali:ro

wane jest założenie zbliżenia teo•rii i praktyki. Konyści odczuwają 
obie z.ainteresowane strony, tj. pracownie badawczo-projektowe oraz 
przemysl. . 

Potwierdzeniem tego może być konkurs rozpisany przez jedyny 
w Polsce Międzybranżowy Klub Racjonalizacji Placówek Naukowych 
i Technicznych. które w okręgu łódzkim zrzeszają ok. 24 tys. pra
cowników zaplecza naukow9-badawczego. 

Na konkurs pn. ,.Najlepszy projekt wynalazczy 1973 r." zaplecza 
naukowo-technicznego", spośród 228 projektów zgłoswnych w tym 
okresie do Urzędu Patentowego PRL, wytypowano 16 projektów o 
inajwyższcj rnndze użytkowej. 

A oto zwycięskie opracowania: W grupie nagród drugich, na szcze .. 
gó!ną uwagę zasługuje projekt Przemysłowego Instytutu Autom. 
i Pomiarów pn.: „Sposób regulacji i regulator wilgotności końcowej 
materiałów suszonych w postaci przesuwa.iącej się taśmy". Znajdzie 
on szerokie zastosowanie w przemyśle włókienniczym. Zastosowanie 
projektu przyniesie rocznie oszczędność 22,2 mln zł. Paten.t ten zgło
srnny zootał w 8 krajach. Podobną nagrodę uzykal projekt Ośrodka 
Bad. Rozw. Przem. Barwn. z Zakładu Aplikacji i Wdrożeń pn. „Pre
paracja do ciętych włókien wiskozowych". Projekt ten przyniesie 
roczne oszczędności w wys. 62 mln zł. W grupie nagród II stopnia, 
znalazł się także projekt Instytutu Przemysłu Skórzanego. Przyniesie 
on 10 mln zł oszczędności oraz pozwoli zlikwidować zapylenie na od
dziale szlife~nnia skór., P..a.tent zgłoszony zostanie za granicą. C:r.war
tą nagrodę Jl stopnia uzyskał projekt 1tgłoszo0ny w PL, pn. · „Loźysko 
powietrzt\e". W projekcie tym zastosowa.n<1 zamiast smal'owania ole
jowego, klin powietrzny. 

Wśród trzech nagród III stopnia znalaz.ly się: projekt Instytutu 
Włókiennictwa (oszczędność 8 mln zł rocznie). Zakładu Dośw. Moder
nizacji i Mechaniz. Przem. Odzież. przy CLO (poprawa warunków 
bhp. organizacji pracy oraz mechanizacja prac magazynowych) i Bi~
ra Studiów i Proj. Przem. Włókien. (efekty <1k. 600 tys. zł rocznie 
oraz poprawa warunków bhp). 

W grupie biur projektowych i konstrukcyjnych, z.a najlepszy klub 
umano klub pracujący przy CBT Przem. Maszyn Włók. W grupie in
stytutów, klub przy Inst. Włókiennicf.wa. W grupie centralnych labo
ratoriów - Centr. Lab. Art. Techn. i Galant. 

Wszystkim zwycięzcom konkursu oraz współzawodnictwa składamy 

w 
_głównym zadaniem 
stosunkach między . obu krajami 
(Omówienie wystąpienia L. Breżniewa) 

W stosunkach radziecko-amerykań
skich zaznaczył się zasadniczy zwrot 
w kierunku normallzacjl i rozwoju 
pokojowej współpracy - powiedział 
sekretarz generalny KC KPZR Leo
nid Breżniew \V przemó\vieniu wy„ 
głoszonym na Kremlu podczas obia
du wydanego na cześć prezydenta 
USA, Richarda Nixona. 

Ni<:dy jeszcze kontynuował L. 
Breżniew stosunki i kontakty 
między ZSRR i USA w różnych sfe
rach działalności polityczne.I, gospo
darczej i kulturalnej nie były tak 
aktywne jak obecnie. 

Zapewnienie trwałego poko.lu mit:· 
dzy ZSRR i USA - oświadczył mów
ca - stan<>wi główne zadanie w roz
wijaniu stosunków radziecko-ame
rykańskich. Przywódcy obn krajów 
nadal posw;ęcają niesłabnącą uwagę 
jego rozwiązaniu. 

Nowe spotkanie radziecko-amery
kańskie „na nczycie" jak się 
teraz zwykło mówić - stanowi nowy 
krok w wielkim dziele, które rozpo
częliśmy wspólnie z panem, panie 
prezydencie dwa lata temu. i które 
zdecydoWa!ll jesteśmy kontynuować. 
gdyż zgodne jest ono z interesami 
narodów obu krajów i interesami 
całego świata. 

Praktyka dowodzi - powledzl&I L. 
Breżniew - że postęp na tej drodze 
wymaga wysiłków. niekiedy wysił
ków niemałych. Złagodzenie napięcill 
w stosunkach radziecko-amerykań
skich, podobnie jak w stosunkach 
międzynarodowych rw ogóle, spot.vl<a 
.się z dość aktywnym sprzeciwem. 

L. Breżniew przypomniał tu o 
tych politykach, którzy występują 
przeciwko międzynarodowemu odorę
żeniu, podżegają do wyścigu zbrojeń 
oraz opowiadają się za nawrotP.tn do 
metod 1 obyczajów z okresu zimnej 
wojny. Pragnę jedynie dać wyraz 
swemu głębokiemu , przekonaniu -
oświadczył mówca - że polityka lu
dzi tego rodza,fu, bez względu na to 
czy zdają sobie z tego sprawę czy 
też nie. nie ma nic wspólnego z in
teresami narodów. Swiadczy ona ra
czej o tym. źe .je.i zwolennicy nie 
chcą lub nie mogą trzeźwo patrzeć 
na realia współczesnego świata. 

spotkania - oświadczył w ~zwartek 
prezydent Nixon podczas obiadu na 
Kremlu. 

Aldo Moro 
u I sekretarza 
KC PZPB 

W dniu 27 bm. I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek przyjął w 
gmachu KC PZPR przebywającego 
z oficjalną wizytą w Polsce, mini
stra spraw zagranicznych Republi
ki Wlos~iej Aldo Moro. 

W toku przyjaznej rozmowy o
mówiono najważniejsze problemy 
dalszego rozwoju polsko-włoskich 
stosunków politycznych i wszech
stronnej wspólpracy, zwłaszcza w 
dziedzinie gospodarczej maz nau
ki i kultury. 

Tematem rozmowy byly również 
zagadnienia sytuacji międzynarodo
wej, głównie w Europie. Podkreś
lono dążenie obu krajów do ak
tywnego udziału w budowie trwa
łego pokoju i bezpieczeństwa na 
naszym kontynencie. 

Hubol" 
" 

• 
zwycięzcq 

Medale 

Program pomocy dla ludzi star
szych stanowi jedno z ważniej
szych zagadnień socjalnych polity
ki społecznej kraju. Obejmuje on 
zarówno problemy o treści ekono
micznej. jak i o charakterze so
cjalno-zdrowotnym z szeroką spe
cyfiką w zakresie geriatrii ornz 
aktywnego i kulturalnego wypo
czynku. 

Regwn łódzki, skupiając pon.ad 
225 tys. osób korzystających ze 
świadczeń rentowo-emerytalnych 
należy w tej dziedzirue do wy
różniających się środowisk w kra
ju. Zwłaszcza w dziedzinie orga
niwwania czasu wolnego wetera
nów pracy w klubach i świetli
cach, domach dziennego pobytu 
oraz na imprezach turystycznych 
i kulturalno-oświatowych, a także 
udziału w pracach społecznych na 
rzecz miasta i regionu - zajmu
je przocjujące miejsce. Również 
pod względem racjonalnego wyko
rzystania kwot świadczonych na 
rzecz kulturalno-roz.rywkowych po
trzeb starszego środowiska mamy 
wzorowe rewltaty, a dorcbek pra
cy opiekunów społecznych i kura
torów sądowych z terenu naszego 
regionu zyskuje sobie zaslużo·ne 
uznanie i renQmę w kra;.1. 

Wyraz.em uznania dla ty; h osią
gnięć była wczorajsza plenarna se
sja Zarządu Gł. Polskiego Zjedno
czonego Związku Emerytów, Ren
cistów i Inwalidów odbyta w Lo
dzi, rozpaczynająca praktykę tere
nowych posiedzeń plenarnych 
właśnie od naszego miasta. Jak 
podkreślił w swym wystąpieniu 
wiceprezydent m. Lodzi - Z. Po
lit, przemawiający również w 
imieniu uczestniczących w obra
dach wicewojewody łódzkiego 
K. Borczyka i przedstawicieli 
łódzkiej i wojewódzkiej instancji 
partyjnych, władze naszego terenu 
nadal udzielać będą aktywnej po
mocy na rzecz środowiska ludzi 

plebiscytu 

dyplo:my 

niajciekawszych , , ' 

tworcow tWA 
Uważamy, że tego co udało się O· 

siągnąć w stosunkach radziecko
amerykańskich w ciągu ostatnich Jat 
nie da się przekreślić, tym bardziej, 
że poprawa tych stosunków okazała 
się uzasadniona l pod wieloma 
względami wyl<azała w praktyce swą 
przvdatność dla obu stron oraz dla 
pokoju w oe:óle - powiedział L. 
Breżniew. Zadanie. tal< jak my je 
rozumiemy, polega obecnie na tym, 
aby umacniając osiągniete jut suk

111111 

Tradycyjnie juź po zakończeniu kolejnej - w tym roku· VI 
Lódzkiej Wiosny Artystycznej, komitet organizacyjny przyzna
je Medale „Wiosny Artystycznej" I dyplomy honorowe twór
com, wykonawcom i instytucjom, które najciekawiej zaprezen
towały się w programach LWA. 

cesy. posuwa~ się dalej w wybra- A oto laureaci: Elżbieta Jaroń -
nym przez nas wspólnie zasadniczym tancerka Teatru Wielkiego w War
kierunku. Sądzę. że można powie
dzieć :t całą pewnością - oświadczvł szawie, Polski Teatr Tańca z Poz
sekretarz g'eneralny KC KPZR - iź nania. Poznański Zespól Perkusyj
rozmowy nasze będą przebiegały w ny, Michał Kuna - prezes Lódz
rzeczowej I konstruktywnej atmosfe· kiego Towarzystwa Przyjaciół 
rze. Ze swej śtrony wyrażamy na- l{~iążki. 
dzle!':· ze I tym razem na~ze sp.ot- I Dyplómy otrzymali: _ w dzie-
kame bedzle równie owocn~. .iak . . • . 
nnorr.ednle spotkania w Moskwie i dz~me teatru: _Teatr W1el~1 w Lo
Waszyngt.onle. dz1, J. AndrzeJewska, Halma Paw

łowicz, Zofia. Grąziewicz, R. Dem-
• • • biński i I. Kaskiewicz, w dziedzi-

Prezydent USA Richard Nixon o- nie am.atorskiej twórczo~ci S .acty
kreśllł minione dwa lata .tako okres, styczne] - St~';1;arzyszeme p1ewa
w których USA i zsRR „przeszły I cze „Harmoma , ka~ela ludo~va 
od konfrontacji. do pokojowego przy ZDK w Moszczemey, dziec1ę
współistnienla i współpracy". cy zespól pieśni i tańca „Budow

stalv osH\gn1ęte do dma dztsiehzee:o . ' . . 

dziedzinie muzyki - J. Bauer, B. 
Pietarzak, B. K. Przybylski, chór 
„Bel canto", G. Postołow, B. 
Wódka. 

Komitet organizacyjny VI LWA 
postanou'ił przy;zµać tak;że dypl~
my A. Gieradze. ! P. Markowskie
mu" autorom oprawy plll.st'y'a
nej „\Viosny". 

Jak co roku również odbywają
cy się w ramach Lódzkiej Wiosny 
Artystycznej plebiscyt na najpopu
larniejszy film fabularny produkcji 
polskiej i najpopularniejszych 
aktorów przyniósł tym razem zwy
cięstwo i medale B. Porębie - re
żyserowi filmu „Hubal", Emilii 
Krakowskiej - Jagnie w filmowej 
wersji .. Chłopów". Ryszardowi Fi
lipskiemu - majorowi Dobr:r.ań-
skiemu w filmie „Hubal". (rg) serdeczne gratulacje. 

Chociaż między nami istnieje jesz- lani" z Lowicza. chór włókniarek 
cze wli;le probl~mów wyma.e:ających I łódzkich przy MzDK im. Ohroń
dyskus.11: Je~nakze suk<;esy, ~~kle zo- ców Pokoju w dziedzinie plasty-

pozwalają mieć nadzieję na dalszy k1 -:- <?kręg Lodzk1. Z~AP, 1\1. 
l'tl. KR. postęp w czasie obecnego trzeciego Galk1ew1cz, Okręg Lodzk1 ZPAF, w 
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~~~:J~~ARJJ~l 1~;~~2~~~~!~~~!~~;,~~l~. 
cJa za~·ończony ~wycięstwem Pola- Porażka w najlepszym meczu, jaki 
ków 1.0 nie był . JUZ tak~ IJ{>pisem kiedykolwiek zagrali Szwedzi - tak 
naszei druzy~;Y• Jak poprzed_me. ' komentuje prasa szwedzka wynik 

Jeszcze są szanse na medal „TH~ su.i-: n~,zy.wa ''"Y<:lęst,~o środowego pojedynku w Stuttgarcie.· 
Polakow „kruchym l pod_kresla. ze Przegrana należy oczywiście do :zwy
Jest ono !?rawie wylączme zasługa czajów sportowych _ pisze „DA
To.maszewsk1ego, któi-y zdołał ~bro- GENS NYHETER" _ lecz przegrać z 

N 
ie na.jlepszy styl walki jal<i ob 
serwowaliśmy u naszych pił
karzy w spotkaniu ze . szweda
mi sprawił, że niektorzy ob-

serwatorzy a także spora liczba sym
pcityków pitka1·skich w kraiu zaczy
na powątpiewać w dalsze szanse po
wodzenia biało-czerwonych tv walce 
o medale. Wydaje się jednak, że 
nie wszystko jest jeszcze stracone. 

Trzeba sobie bowiem zdawać spra
wę, że w tcik ciężk.im turniej!' ia
kim jest f!nal MS kazdy zespol ma 
chwilę slabości, przechodzi ~ryzys 
formy. Tal< tak to byto . w srodo
wym spotkaniu ze Szwec)ą. Prz11-
pomnijmy, że lal<i przypa_dek . m!l~l 
miejsce w czasie turnie_1u _ol_impii
skiego Wted·y Polacy rowniez w 
czwartym meczu (Z Danią) zagrali 
wyjątkowo slabo. A mimo. tego . wy
walczyli i to wcale w me nawor
szym stylu zloty medal. 

Wydaje się, że pewien wplyw na me rzut kar~y Tappera;, . . gorszym przeclw1tikiem .Jest szcze-
stabsZ<J. poswwę w s1 odowym po;e- „DAILY TELEGRAPH . pisze'. ze gólnie bolesnym i gorzkim przeży
dynlcu naszego zespołu Tntato row- . tym. razem Polacy guli słabi~] .. a ciem. Po zwycięstwach nad Argenty
nteż odprężenie psychiczne po. trzech I sę{lz1a odmóllVil ządamom Szwedow na i Wiochami, znalazła sie Polska 
zwycięs1<ich spotl<amach eltmmacy~- dalsz~ch dwoch rzutów karny<;h. w gron.ie faworytów turnieju. Po 
nych i zdobyciu pi.erwszego miejsca 7Aamem dz1emmka. wobec spad.Ku 
w grupie. Zdaniem trenera Górskie- formy . Polaków .ich główny. rywal 
go oraz kapitana drużyny - Deyny RFN . me będ~ie mrn! truc1n_osc1 z za-
po gorszym występie prźyidzie do- kwal1f1k~wamem .się do _fmalu. Po
bry. Oby to stalo się .ju#" w czasie la cy byli powoln!. i gr.ah b~z pol~
niedzielnego meczu z Jugosławią. tu. do czego. b:vc. moze, pizyczyml 

Nasza reprezentacja nie stoi jesz- się brak . w składzie . druzy ny Musia
cze na straconej pozycii. „Plaoi'" to t;. Zdamem tego dzienmka. Szwe
jedna z największych niespodziane/< dom zabrakło do zwycięstwa silnych 
turnieju. Podobnie jak i inne zes- nerwów w sytuaciach Podbramko
poly mają Jugosłowianie i słabe wych. 
punkty. Widac to byto wyraźnie w „DAILY ExPRESS" PO<lkreśla do
czasie meczu z RFN kiedy to za- brą grę Szwedów i stwierdza, że 
wiodły takie znakomitości jak kapi- nadzwyczajny bramkarz Tomaszew_ 
tan zespołu - Dża)ic czy Oblak, 
których trener Mitjanic zmuszony 
byt odesłać na lawkę rezerwowych. 

A 
więc szanse są. Pod warun- N k 
kiem, że wygramy w niedzielę '' ewswee li 
właśnie z Jugosławią. Na-
szych chłopców stać na zwy-

W niedzielę grają: 
Niedziela (30. VI.) - NRD -

HOLANDIA (Gelsenkirchen, 
16). 
- ARGENTYNA - BRAZY
LIA (Hanower, 16). 

Niedziela (30, VI.) - RFN -
SZWECJA (Duesseldor!, 
19.30). 
POLSKA JUGOSLAWIA 
(Frankfurt, 16). 

Półfinałowy turniej 

koszykówki 
Od dwóch dni rozgrywany jest w 

naszym mieście pólfinalowy turniej 
akademickich zespołów w piłce ko-
szykowej• mężczyzn w ramach VII 
Igrzysk Młodzieży Szkolnej i Stu
denckiej. 

w dotychczas rozegranych spotka
niach padły rezultaty: Warszawa -
Lublin 52:41 (20:19), Lódź - Bia
łystok 64 :35 (35 :16), Warszawa - Bia
łystok 79:37 (U:22), Lódż - Lublin 
74 :60 (34 :36). 

Dziś. w decydującym o I miejscu 
meczu premiowanym awansem do 
finału Lódź spotka się z reprezenta
cją Warszawy. Spotkanie rozegrane 
zostanie na boisku Studium W-F 
przy al. Politechniki 11. Początek o 
godz. 9. W przypadku niesprzyjają
cej pogody mecz odbędzie się w sali 
przy ul. Zakątnej 82 o godz. 10. 

(W) 

Zwycięstwo łódzkich piłkarzy 

w ZSRR 

s ZARMAC Ho WI cięstwo. Pojedynel< z Jugosławią Polakach 
przebiegać będzie jak się należy spo- O 
dziewać pod znakiem ostrej. a kto • 

Odnow·1ła s'1ę konłuz1'a wie czy nawet nie brutalnej walki o 
każdą niemal pi!kę. Na to muszą 
być przygotowani nasi piłkarze. 1 to 
przez cale 90 minut gry. 

Amerykański tygodnik „Newsweek" 
poświęca okładkę i kilkunastostroni
cowy materiał ze zdjęcian,1 Filkar
skim Mistrzostwom Swiata. Pisząc o 
dominacji defensywnego stylu gry, 
który dominował. zdaniem tygodni
ka, podczas pierwszej fazy rozgry
wek, co czyni je mniej atrakcyjny
mi dla widowni. stwierdza: właści
wie tylko Polacy pokazali football 
widowiskowy, nastawiony na atak, 
co odczuli na własnej skórze naj
pierw Argenty1iczycy znokautowani w 
ciągu pierwszych ośmiu minut dwo
ma bramkami, a potem Haitańczycy. 
Polacy to wyjątek. Reszta nastawia 
się na obronę własnej bramki, a 
nie umie atakować. 

środowym wydarzeniu, 
pewinością jej akcje. 

•padły 

W drugim meczu w czaS'le pob~'tu 
na ziemi smoleńskiej piłkarska re
prezentacja woj. łódzkiego po.konała 

s w Rostawiu tamtejszy zespól .,Awto
zalczast" 8 :1 (3 :O). 

!Niezbyt optymistyczna wieść nade
tszla wczoraj z kwatery polskich pił
karzy. W czwarlkowym treningu nie 
uczestniczył A. Szarmach. Podczas 
srodowego pojedynku ze Szwecja 
w jednym ze starć z obrońcą ze_ 
SPOłu .. Trzech Koron'" odnowiła sie 
Szarmachowi bolesna kontuzja sta
wu skok<Ywego. której nabawił się 
w czasie ligowego mecżu z Polonią 
Bytom. 

'"'prawdzie Szarmach wczoraj już 
mniej narzekał na ból. ale dr Gar
l icki zabronił mu udziału w trenin
!(u. - Chciałbym wystapić w meczu 
niedzielnym z Jugosławią. Ale nie 
"'iem. czy noga będzie w pełni 
sprawna - powiedział Szarn1ach. 

Lekarz nasze.i ekipy robi wszystko, 
bv nasz czolow:v snajper by! w pel
l1i sil" orzed czekającym Polaków 
trudn;'11l meczem z drużyną Jugosło
wiańską. 

A INNI RYWALE? Gospodarze mi
strzostw, drużyna RFN jest bez wąt
pi.enia największym i niemal nai
pewniejszym faworytem do tytułu 
mistrzowsl<iego. Podobnie jak Holen
drzy któr.zy chyba jako drugi zes
pól staną do meczu 7 lipca o Pu
char Swiata. Pewną niespodzianką 
iest porażka NRD z Brazylią. Czyż
by t.-zykrotni mistrzowie świata po 
szczęśliwym awansie da II rundy 
zlapali wreszcie formę? Czy tak iest 
w rzeczywistości - przekonamy się 
po niedzielnych spotl<:aniach. 

' • + * 
MALY LOTEK 

4, 16, 19, 23, 27 

Na londyńskiej giełdzie za zdecy
dowanych faworytów MS uchodzi 
zespół Cruyffa. Wysokie zwycięstwo 
nad Argentyną spra\Yilo, że bookma
cherzy przyjmują obecnie zakladi' 
na Holandię 25 :10, a na RFN tylko 
28 :10, wylosowana banderola: 722230 
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Cala prasa szwedzka pisze z Po-
dziwem o Tomaszewskim. jako o 
„fenomenalnym bramkarzu •.. 

Mimo rozczarowania, że możliwe 
do osiągnięcia zwycięstwQ wymknę
ło się z ręki. ,x>ważni komentatorzy 
sportowi podkreślają. iż w ostatecz
nym r<>·zrachunku liczą się bramki. 
Mimo wielu szans, pisze ,.DAGENS 
NYHETER". nie wykorzystaliśmy 
żadne.i t nie mogą zawodnicy winić 
nikogo innego. prócz siebie samych. 
Wielki c11lostronicowy komentarz 
dziennika nosi tytuł „NIE ZWALAC 
WINY NA BRAK SZCZĘSCIA". 

Dobra postawa piłkarzy Szwecji w 
środowym meczu zwiększyła :nadzie
je kibiców na pomyślny wynik po
zostałych pojedynków pólfinalo
wych. Mano porażki nie rezygnują 
Szwedzi z zaję.c!a dobrego miejsca 

I w swojej grupie. 

Bramki zdobył i: Waliszewskr - 4. 
Krzemiński - 2. Babel i Banaszczyk 
Po 1. Nagrodę dla na.ilepszego za
wodnika \\" tym spotkaniu otrzyma! 
piłkarz Boruty - Waliszewski. 

Uwaga 

kibice piłkarscy! 
Ze względu na radiowo-telewizyjne 

transmisje ,; ważnego spotkania dru
giej rundy . piłkarskiej mistrzostw 
świata grupy „B" POLSKA - JU· 
GOSLAWIA. wszystkie mecze ostat
niej kole,ild o mistrzostwo klasy „A" 
wyznaczone poprzednio na godz. 18, 
rozpoczną się w niedzielę (30 bm.) • 
irodz. u. 

starszych oraz poparcia w działal
ności związkowej w mieście i re
gionie. Z zapowiedzianych efek
tów wymienić należy 5 nowych 
domów dziennego pobytu, które 
jeszcze w tym roku zorganiw.ie 
się w Lodzi oraz zobowiązanie 
łódzkie.i spóldzielczosci mieszka
niowej w zakresie budowy miesz
kań dla Judr.i w podeszłym wieku. 
Miłym akcentem wczoraiszvch 

obrąd byto wręczenie Odznak Ho
nomwych m. Lodzi i Wojewódz
t·wa Lódzkiego przewodnicząremu 
Za.rządu Gł. Związku - F. Hero
howl oraz Zlot ej Honornwej 
Odznaki Związku - wicedyrektoro
wi Wydz. Zdrowia i Ooieki Sp"
łecznej Urzedu m. Lodzi B. 
Kwiatkowskiemu. 
Dużym zainteresowaniem cieszy_ 

la się wystawa prac artystycznych 
środowiska zaprezentowana w ku-
luarach obrad. (wyrz) 

Po,dziękowanie 

ambasady ZSRR 
Ambasada ZSRR w PRL składa 

wyrazy wdzięczności wszystkim in
stytucjom oraz po•zczególnym oby
watelom PRL, którzy w swych li
stach do ambasady wyrazili głębokie 
współczucie w związku z ciężką 
strata,. jaką poniósł naród radziecki 
- śmiercią wybitnego radzieckiego 
dowódcy, okrytego chwalą bohate
ra wielkie.I wo.lny narodowej. mar
szałka Związku Radzieckie~o Geor
gija Konstantinowlcza Żukowa. 

„Nurzec'' 
ściągnięty z mielizny 

Po blisko pótroczn:vch próbach 
trawler „Dallnoru" 111/t .,Nurzec" 
ściągnięty został z mielizny na 
szkockim brzegu pod Aberdeen. Wy
padek ten wydarzył się 4 stycznia 
br. podczas gwałtownego sztorn1u. 
Statek wyrzucony został na przy
brzeżną płyciznę. Zginęło wówczas 
trzech członków załogi .. Nurca" t ra
dziecki marynarz uczestniczacy w 
akcji ratowniczej. 

Po doprowadzeniu ,.Nurca" do 
portu Aberdeen stwierdzono. że sta
tek - ze względów ekonomicznych 
- nie kwalifikuje się do remontu. 

Nominacje 
sędziowskie 

Rada Pa11stwa PRL uchwalą z 
dnia 6 czer\\·ca 1974 r. powołała 
na stanowłska sędziów Sądu wo. 
jewódzklego. 'V Lodzi; Bolesta wa 
Kraupego, Janusza Ritmana i 
Annę Witkowską, 

Na stanowiska sędziów sądów 
powiat-owvch: dla m. Lodzi - Mi
rosławę Sołtysiak, Urszulę Wiś
niewską. w Radomsku - Zdzisła
wa Jurewicza. w Skierniewicach 
- Krzysztofa Borzęckiego, w To
maszO\vie Maz. - Helenę Osmul
ską, w Wieluniu Romanę 
Chruśclelewską. 

Szarańcza zagraża Indiom 
Dwa roje szarańczy, która ookry

wa obszar 16 km kw, opuściły lę
gowiska w Pakistanie i zagrażają 
rolnictwu indyjskich stanów °Gudża
rat, Hariana i Pendżab. najważniej
szych terenów upraw zbożowych. a 
także stanowi Uttar Pradesz. Obec
nie szarańcza zna.idu.ie się na pu
styni w stanie Radżasthan. gdzie o
wady składają jajeczka. Do walki z 
plagą przygotowano samolot i 140 
samochodów. 

Oberwanie chmury 
nad Łowiczem 

Wczoraj między godzinami 15 i 17 
w Lowicw nastąpiła silna burza po
łączona z oberwanie1n ch1nuey, Stru-
mienie deszczu zalały kilkanaście 
piwnic. Straż Pożarna przv.it:la Ił 
oróśb o pomoc z instytucji i zakła
dów uspolecznionyclt oraz 4 z bu
dynków prywatnych 

M. in zalane zostały piwnice szpL 
tala miejskiego. w którym znajdu
ją się pralnia i kuchnia. zakładów 
.,syntex". gdz.i„ zala.ny został maga
zyn art. ~oto\vych oraz piwnica 
PKS. gdzie magazynowano smary i 
inne materialy pędne. (kil 

Kroniko wy podków 
a Wczoraj rano w Lowiczu po

ciąg r€lacji Poznań - \Vamzawa 
potrącił Helenę B. zam. w Lewiczu. 
która zmarła Po przewiezieniu do 
szoitala. e W Niesulk<>wie pow. Brzeziny 
kierowca samochodu ciężaro·we,;o 
Marian K. potrąci! 65-letnią Natalię 
M. Kobieta zmarła p0 przewiezieniu 
jei do szoitala. 

e W Skierniewicach nastąpiło zde
rzenie samochodu c.iężar-owe~o BL 
6290 z traktorem FR 2570 prowad.zo-
11ym przez Józefa U. W wyniku ka
tastrofy kierowca ciagnika doznat 
bardzo ciężkich obrażeń i orzebywa 
w szpitalu Wypadek nastaoil na 
skutek niesprawn:vch hamulców 
orzyczepy samochodu. która oodczas 
raptownego hamowania sta•nęla w 
poorzek dro!?i tarasując iezdnie. a W Lodzi na ul. Letniej kierow
ca motocykl~ FX 43il stracił pano
wanie nad pojazdem. uoadl na iezd
nje, a nasteonie zderzył sie z san10-
chodem ciężarowym W kraksie kie~ 
rowca 1edno~ladu doz11al obrażeń i 
pr„ebvwa w szoitalu 002;ot-0wia. 

•Da.nuta H lat 50 (Lubelsk3 7) 
zeszła na!(le na Jezdnie· ul Kilińskie
go przy Przvbyszewskiego l Potrą
cona zestala Przez motocykl 11i7 IK. 
P iesza i kierO\\·ca motocvkla doznali 
oht'łżeń I Pr7ebv\\·a.1a w s7pitalu. 

e Andrzei T lat 19 (Próchnika 
16 a) ooctczas pracy uległ ooparzeniu 
oc1u octem. Przewiezionv został na 
oddzi'łl okulistyczny Szpitala im. 
Barlickiego. 



edakcy.Jna. poczta. spra.wia, te często musi.my cZu6 
się albo jak spowiednicy, a.lbo ja.k lekuze. Cza
sem jedno i drugie. Bywają spra.wy bardzo tru
dne. Zaczęło się od pytania. Czytelniczki. - Jaką, 

grupę krwi powinno od:Diedziczyć dziecko? - Rzecz w 
tym, ie w Pol,.sce więcej mamy „doktorów" nii jakich
kolwiek innych zawodów. Wszyscy są doskonale poinfor
mowani o zawiłościach medyc:vny. Bezmyślne języki pu
szczone w ruch przez ignorancję, potrafią przynieś~ wiele 
szkody. 

~ Człowiek wychowany i tycie G 
dy l'l'Zed i górą 100 laty wy
myślono gr~ zwaną dziś tut• 
bolern, nikt przewidzieć ni• 
był w stanie, jak wielką fu

rorę zrobi ten sport. Kariera pilkł 
nożnej wykracza daleko poza 
sporU>we rnmy; w wielką grę za
angażowane są glowy panstw, biz• 
nesmeni i miliony kibiców na ca• 
lyrn swiecie. 

Tak było i tym razem. Drugie z d1lieci nas:ooj Czytel
niczki urodziło się z grupą krwi O Rh+, podczas gdy 
ojciec ma A Rh +, a matka A Rh -. Tu wystarczyło 
usłużnym przyjaciołom męża, a.by zasiali w nim wątpli
wość co do jego ojcostwa. Teraz małżeństwo znajduje 
się wręcz w stanie l'Dzsypki, małżonek znalazł jui sobie 
przyjaciółkę. 

Na pewno był to niezwykle „wygodny" sposób posti:
powania. Po Il() np. iść do lekarza, zapytać ozłowieka, 
który ileś tam lat zajmuje się takimi sprawami. Wystar~ 
czy, że przyjaciele wiedzą dobrze, jak to powinno wyglą
dać. A może raczej był to znakomity z punktu widzenia. 
współmaiżonka sposób rozwiązania skomplikowanej sy
tuac.ii rodzinnej, ale skomplikowanej już uprzednio i to 
przez niego samego? Trudno mi przewidzieć, w jaki spo
sób rozwikła się w końcu sprawa naszej Czytelni<'zki. 
Warto jednak przy tej okazji przyjrzeć sit; nieco uważ
niej skomplikowanym szyfrom grup krwi. 

Istnieją trzy geny układu grupowego ABO i ~ grupy 
krwi. Żadne dziecko nie może otrzymać. genu, a l'liięc 
i grupy krwi. której nie ma jedno z rodziców. Na przy
kład, jeśli kobieta ma grupę O, jej mąż ta.kże O, a dziecko 
A, to wówczas mąż może nie mieć podstaw do przekona
nia, że jest to jego dziecko. Specjaliści spotządzili tabelę 
ot,razującą sposób orzekanfa. Zastosujmy ją więc do na
szeg-0 przykładu. 

Jeśli matka ma grupę A, a dziecko grupę O - to ojciec 
m o że mieć grupę o. A, lub B, ale w żadnym ~·ypatlku 
nie może mieć grupy AB. I 

Jak widać, jest to wykładnia ezęści-0wa. Dalej motna 
już precy:oować na podstawie ezynn.ika Rh. Jeśli oboje 
rodzice mają Rh plus, dziecko nie może mieć Rh minus 
i odwr-0tnie. W danym wypadku czynnik Rb :imaJduje 
się po stronie oj c a. 

W przypadkach sądowego dochodzenia ojcostwa, spe
cjaliści mają jeszcze inne możliw-0ści określania prawdo
podobieństwa ojcostwa. Oprócz bowiem układu grup krwi 
ABC, znane są inne jeszcze układy. Tak więc jeśli np. 
dziecko ma grupę MN, a mat.ka M, to ojciec nie może 
mieć M. 

Republice Federalnej Niemiec przed kilku laty 
niezależna grupa ekspertów przebadała 100 dzie
ci i ich prawowitych rodziców. Bez uciekania się 
do badania grup krwi, poprzestając tylko na prz:v-

glądaniu się ba-Oanym, stwierdzono w 93 przypadkach, ,że 
dzieci były prawdopoclobnie dziećmi swych ojców, w po
zostałych także nie było orzeczenia z ap r ze cz aj ą c e
go ojcostwu. Innymi słowy. clzieci nigdy nie są. ident:v
czne ze swymi rodzicami, są jednak do nich w większym 
lub mniejszym stopniu podobne. 
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Człowieka motna oceniać z różnych punktów widżenla: po 
ubraniu i po wiedzy, jako fachowca i jako sąsiada, jako przy
jaciela i jako wroga (każdy człowiek ma swoich przyjaciół 
i swoich wrogów). Ktoś może być świetnym fachowcem i jed
nocześnie być powszechnie nie lubianym z racji trudnego cha
ra.kleru lub nieumiejętności współżyl'ia z ludźmi. Inny znów 
może być dobrym sąsiadem, ale złym ojcem. Jest jednak jedna 
„miarka człowieka", którą zazwyczaj jednakowo się rozumie 
- wYchowanie. Mówi się o kimś: „To jest źle wychowany czło
wiek" lub „To jest dobrze wychowany człowiek". Takie samo 
znaczenie ma używane ·obecnie określenie: „To jest człowiek 
o dużej kulturze", a nawet mówi się jeszcze dobitniej: „To 
jest człowiek o wyjątkowo dużej kulturze". 

Co to znaczy „człowiek wycho-1 nak gentlemenów w Wielkiej Bry
wany"? Taki, który umie się tanii jest na pewno więcej niż w 
wlaściwie zachować w każdym jakimkolwiek innym kraju euro
m1e1scu i w każdej sytuacji? Który pejskim. Otóż ta Wielka Brytania 
umie gustownie się ubrać i do- zadziwia przybyszów ogromną 
brać właściwy gatunek wina do kulturą na jezdni. Nieważne jest, 
mięsa? Który ma rozległą wiedzę w jaki sposób tę· wysoką kulturę 
i dużo życzliwości dla ludzi? osiągnięto (złośliwi mówią, że 

Nie ma ścisłej definicji „czlo- wyłącznie mandatami), ważne rta-
wieka wychowanego". Moż..e być tomiast jest to, że tak jest. 
nim bowiem zarówno wielkiej sła- Kto się śpieszy, może liczyć, że 
wy llczony, jak i prosty robotnik. inni lcierowcy ustąpią mu drogi, 
Zawsze jednak rozpoznaje się bez choć to właśnie im przysługuje 
trudu czlowieka dobrze wychowa- pierwszeństwo jazdy. Większość 
nego i człowieka źle wychowanego. Anglików (gentlemenów) wychodzi 

„TEST SAMOCHODOWY" 

Zdaniem psychologów - jednym 
z testów może być jazda samo
chodem. Człowiek kulturalny zaw
sze zachowa się na jezdni wtaści
wie, już nawet nie z szacunku do 
przepisów drogowych. ale właśnie 
z szacunku dla samego siebie i 
innych ludzi, znajdujących się 
akurat na drodze. Człowiek ucho
dzący np. w miej.scu pracy za do-
brze wychowanego - będzie tak 
prowadzil swój wóz, żeby nie 
ochlapać fontanną błota przechod
niów. mimo że bardzo mu się 
śpieszy. 

bowiem z założenia, że kiedyś i 
oni mogą znaleźć się w podobnej 
sytuacji, czyli śpieszyć się . Rzecz 
polega wyłącznie na tym, żeby się 

nawzajem nie oszukiwać na jezdni 
- cóż by to było za piekło, gdyby 
każdy \<ierowca angielski nagle za
czął udawać. że gdzieś mu się nie
~lychanie śpieszy! Ppdobno też po 
zderzeniu samochodów obaj kie
rowcy rozpoczynają konwersację 
(o ile. oczywiście, mogą mówić) od 
nadużywanego w Wielkiej Bryta
nii zwrotu „l'm sorry". czyli po 
nasz~?1u „Jest mi ogromnie przy
kro.„ 

„UCZE~ BEETHOVEN" 

Jak bardzo test samochodowy Co ludzie rozumieją pod pojęciem 
jest prawdziwy, świadczy choćby „człowiek w:ycb_owany.'"I Ja~·~ ceclly 

k d W . lk' · B ,t „ Ni charakteru. Jakie um1eiętnosc1, Jakie 
?rzy ła . . ie IeJ rs anu. . • e I zewnętrzne oznaki kojarzą się naj-
1est to JUZ ,co. prawda. kraJ. sa- częściej z człowiekiem kulturalnym? 
mych gentlemenow, czyli Judzi do- Ciekawe opinie zebrało na tc11 te
brze wychowanych, niemniej jed- mat radzieckie pismo „Tydzień", 

Wiceml11ister oświaty ZSRR, czlo-
nek korespondent Akademii Nauk 
Pedagogicznych, poslużyl się pn,y- . 
kładem wielkiego kompozytora Lud
wika van Beethovena. K01npozytor 
w młodości brał lekcje u słynnego 
w Wiedniu Antoniego Salieri. Bardzo 
szybko sla wa ucznia przewyższyła 
sławę mistrza. A kiedy po lalach 
Beethoven odwiedził swego bylcgo 
nauczyciela i nie zastal go w domu, 
zostawił mu króciutki list: „Byl tu
taj uczeń, Beethoven". . 
„Uczeń Beethoven" ileż w tym 

było szacunku dla starego nauczy
ciela, ile skromności, ile wewnę
trznej kultury. 

Mówiac o współczesnym czło-
wieku kulturalnym. wymienia się 
takie cechy. jak delikatność. sza
cunek dla innych ludzi, natural
ność. 

„I PRZYWDZIEJ USMlECH"„. 

Człowiek wychowany, to nie tyl
ko ten. który nie sprowokuje kar
czemnej awantury na ulicy i nie 
ten, który nie utrudnia wspólży
cia w zespole. To także ten. któ
ry umie obronić się przed prowo
kacją. który potrafi nie odpowia
dać na drobne uszczypliwości. 

Bardzo ważną umiejętnością jest 
samokontrola. panowanie nad od
ruchami. du7.a wewnętrzna dvscv
plina. Człowiek dobrze wychowany 
posiada m. in. te właśnie cechv. 
I dlatego znacznie łatwiej jest mu 
wrócić do normalnego ż:vcia po 
przebytym zawale, niż człowiekowi 
źle wychowanemu. Lekarze często 
używają terminu .. psychologiczny 
aspekt rehabilitacji". Chodzi tu o 
to, by równolegle do leczenia tiziQ
logicznych na.otępstw zawalu - le
czyć także psychikę człowieka. 

Mistrzostwa Swiata - 1974, .któ• 
re t1·wają aktualnie w RFN, po· 
twierdzają raz jeszcze tezę, ze w 
paitstwach kapital1styi:znych sport 
coraz bardziej związany jest i 
w ielkim oyznesem, który jego nia 
mat rno1\strualną popularnosć za· 
mienia na pieniądze. 

CAl..Y SWIAT PATRZY 

Co.ł niezwyklego, wręcz uoku• 
jącego jest w ~ym zestaw-ieniu: 
zz zawodników ugania się przez 
9Q minut za skórzaną pilką, a ca
ly niemal świat. dostaje zawrotu 
gŁo-wy. Ponad 2.QQQ dziennikarzy i 
sprawozdawców naclaje codztennte 
miliony stów, do tysięcy dziennt
kó-w i czasopism; więcej niż 100 
l<rajów odbiera bczposrednie 
transmisje telewizyjne i raawwe. 
Analizo wa na jest każda akcja t 
każda bram/ca, mkną na tete.racti 
i lączach telefonicznych drobiaz
gowe informacje o każdym kroku 
piłkarzy, icll zachowaniu, samopo
czuciu i najdrobniejszej nawet do· 
legliwości. Setki reporterów za
bawia się w autentycznych wy-
wiadowców i większość kwater 
finalistów Mistrzostw Swiata 
strzeżona jest przez calą ctot>ę 
przez uzbrojone posterunki poli
cyjne. Prawdziwy szal opanowu7<1 
statecznych i spokoinych na co 
<izie11. 'Pnieszczuch.ów. gd·y na bois
ko wkrnczaią ulubione jedenastki. 
W.11ludniają się miasta, wielokrot• 
nie wzrasta. zużycie prądu. 

MERCEDES DLA SANONA 

Futbol stal się obecnie dzięki swej 
popularności wielkim byznesem. 
Piłkarzom zawodowym, a z mel~ 
skladają się wszystkie reprezenta
cje Em·opy zachoclniej i Ame1·ykt 
Południowej nie chodzi już tylko 
o sportowe ambicje czy naroaowy 
p1•estiż, a glównie o pieniądze, 

ercede 
za ·edn o ola 

Ob1>k grup krwi i podobieństwa, isthieją. Jeszcze gene
tyczne „dodatki'', jak np. barwa włosów i oczu, wz!·ost, 
przyrośnięte płatki uszu i wiele innych. Udowadmano 
mężczyznom ojoostwo na podstawie takich cech jak np. 
brachyfalangia - krótkie palce, ozy też uwłosienie na 
środkowym paliczku jednego z palców, gdyż cech tych 
nie można przeka.zać, jeśli się ich samemu nie posiada. 

prawy dziedz.iczen!ia są więc niezwykle sk-0mp_ll
kowane. Istnieje bardzo wiele elementów, ktore 
mogą przemawiać za lub przeciw ojcostwu. Ni
gdy jednak nie można sądów opierać na jednym, 

~ Wodorowy samochód 

Psycholodzy powiadają. że jeżeli 
czlowiek wierzy, że jest szczęśli
wy. to jest szrzęśliwy. ponieważ w 
to wierzy. To właśnie prawo do 
orgąnizowania sobie przyjemnego 
życia - umiejętność uśmiechania 
się. optymizm znajduje po
twierdzenie także w zwyczajach 
wielu n8rodów, Iwan Komzin o
becny dyrektor Instytutu Organi
zacii i Zarządzania Budownictwem 
w Moskwie, któr:v kierowa! budo
wą wielkiej zapory assuańskiej w 
Eg-ipcie. mówi. że wiele mądrości 
życia nauczył się wlflśnie p.odczas 
pobytu w Egipcie. Przytłoczony o
bowiązkami. odp.owiedzialnością i 
najróżniejszymi kłopotami, niP.od
lączmie towa.rzy$zącymi wielkim 
budowom - chodzil dniami caly-

których 3umy osiągają często za
wrotne wielkości. Zwycięstwa na 
Mistrzostwach Swiata i dobra gra 
11a oczach 1nillon.ów, to najlepsza 
reklama. Zazwyczaj trzeba grac 
przez lata cale znakomicie, by 
móc sprzedać się potem za jakie 
takie pleniąd.ze Tu ,na mistrzo
stwach -wystarczą dwa, t1·zy uaane 
występy, a wartość nóg pilkarza. 
rośnie w błyskawicznym tempie. 
Neeckensowi z Ajaxu - Amster
dam wystarczył jeden dobry mecz 
z Urugwajem. aby natychmiast o
trzl/mać wspanialą ofertę od hisz
pańskie? Barcelony. Holender po• 
'kr"d.I więc w ~lrzdu ~wo;l!'go- kolegt 
1:1! klt/.bd · - Cru'!}f./11 i 'za "ponad z 
m1n guldenów w.11stępować będz i e 

wyrywkowym fakcie. w dodatku zasugerowanym bez ja
kiejkolwiek racji przez .,dobrze poinformowanych". bez 
zasięgnięeia opinii ludzi znającym się na r-zeąz.v. Poza 
tymi wszyslki'tni st>rawami; istnie)e pr.ze~eż, " coś , tą · l'go, 
co zwykło określać się mianem więzi rod7.innych, wyni
kających z tysięcy drobnych zjawisk, zachowań i obser
wacji, jakie ka.żdeg0 dnia zachodzą w rodzinie. To Jut 
naprawdę sprawa kultury i poziomu intelektualnego ka
żdego człowieka z osobna. Chyba, jak już wspomnia!Pm 
na wstępie, <'hyba że jest to po prostu pretekst, okazja 
do uregulowania własnych kłopotów. A na to zjawisko, 
rodzinne szyfry Ju·wi nie ma.ją już, niestety, hdnego 
wpływu. 

L. RUDNICKI 

TARPAN 
- zamiast konia 

unktem wyjścia dla niniej- mysłu samochodowego dos-zlo tak 
szego artykułu byly dwa oto. 
fakty. Niedawna sesja nau- Tuż przed VI Zjazdem naukow
kowa nt. „Wczorj, dziś i' cy poznańscy zaczęli się zastana-

jutro Lodzi" oraz ostatnie Targi wiać nad sposobami realizacji nie
Techniczne w Poznaniu. W czasie uowego przecież pomysłu zastąpie
sesji przedstawiciele łódzkiego nia na wsi konia i konnego pu-

• świata nauki mówili m. in. o kie- iazdu samochodowym. Chodziło 
runkach rozwoju przemysłu łódz- przy tym o taki pojazd. który by 
k~ego oraz o współpracy nauki z rzeczywiście wykonywał znaczną 
tym przemysłem. Na Targach ilość funkcji wykonywanych w go
natomiast można było oglądać efekt spodarstwie przez zaprzęg konny. 
współpracy nauki z regionem w Konstruktorzy wykorzystali war-

. postaci samochodu rolniczego Tar- sztaty doświadczalne Instytutu 
pan. Daleki jestem od sugerowa. Obróbki Plastycznej w Poznaniu i 
nia, by łódzki świat nauki po- jesienią 1972 roku dwa prototypy 
szedł dokładnie śladami naukow- samochodu rolniczego były goto
ców poznańskich. Warto jednak we. „Express Poznański" W · dro
wiedzieć. iak to robią inni, by co dze plebiscytu ustalił nazwę 
pożyteczne Przenieść na własny te- .,Tarpan". Do końca roku 1972 
ren. A .do .sk.onstruowania- Tarpa-

1 
wyprodu~owano jeszcze ?5 sztu~. 

na - w1ęce1 ieszcze: do przeobra- oddano Je celem wyprobowania 
żenia Poznania· w ośrodek prze- rolnikom i innym przyszłym użyt-

Miody na.ukowiee amerykański, 
przygotowujący doktora.t z zakresu 
mecha.n.iki samochodowej Joseph 
Finegold wraz z sześcioma wsl)Ół
praco-wnikami ialf\)itcz11i ba.d.a71-1a 
nad prototypem samochodu napę

mi z pochmurna twarzą. Kiedyś 
7.apros-ił go do domu znany arab

nych, będz,ie mógl osiqgnąć szyb- ski uczony - Hasan Zaki. który 
kość 160 km/godz. Niestety jego: od razu dodał: „Drogi, zanim o
parametry, ze u:zględu na ciężar tworzysz moie drzwi. n~łóż na 
mop kp),, bę~ą gprsze ąd 9s~ą,_g6w h;rarz -~-!JliEJCh". I ~v.yja~pjl.: ~·- .ro 
sat?O(ichod.ów rw..pędz!llnycli benZ<,MBlf-1 me moJ owym;v~l. n..e ~mn, .,m.i .tego 

za zie. To i<>st takie nas:ue wscho
dnie prawo". dzaneg1> wodorem. Do prób uiy- Koszty produkcji i cena nowe

wano początkowo propanu i buta- go samochodu mają równi ez być 
nu, jednak z uwagi na swoje wla- wyższe od tradycyjnych. Jednakże 
ściwości energetyczne, wodór wy- zużycie paliwa musi być mniejsze, 
dal s.ię naukowcom paliwem na.j- a przez to samochód będzie tańszy 
bardziej ekonomicznym i na.jmniej w eksploatacji. Wyn(llazca oświad
zanieczyszczającym środowisko. czyi że samochód na.pędzany tco-

Nowy samochód, zaopatrzony w darem może pojawić się w sprze
ailnik o mocy 200 koni mech.anicz-daży za 10 lat. 

kownikom. kiedy zaś ich opinie I Do 1977 r-0ku produkcja ma 
potwierdziły przydatność wozu- dla wzrosnąć do 10 tys. sztuk rocznie. 
celów. dla których go stworzono, W ten sposób Tarpan pomaleńku 
zaczęła krzepnąć baza produkcyj- będzie wypierał konia. 

na. Mianowicie Wielkopolskie Za-
kłady Naprawy Samochodów :to-
st.ały przejęte przez „Polmo" i 
staly się filią FSC Lublin, "jako 
,.Zakład Samochodów Rolniczych 
Polmo" w Poznaniu. O tym zaś, 
w jakim tempie targowe miasto 
poczęło się przeobrażać w ośrodek 
przemysłu samochodowego, świad
czą liczby: w 1973 roku powstało 
250 Tarpanów, rok bieżący zam
knie się liczbą 1500. A produkcja 
ta będzie rosła, tym bardziej, że 
świat nauki nie puści! swego dzie
cięcia samopas. Politechnika Poz
na1'iska wzi~la Tarpana na war
sztat, jego zaś unowocześnienie 
stanowi przedmiot badań prowa
dzonych przez pracowników nau
kowych i studentów. 

Chodzi o możliwie jak najwięk
szą prostotę konstrukcji, by - jak 
tam mówią - kowal mógł młot
kiem naprawić uszkodzenie. I 
rzeczywiście - karoserię wyprodu
kowano na zasadzie prostego prze
tłoczenia , o ostrych zagięciach, 
ewentualne wgniecenie da się wy
równać domowymi sposobami. Jed
nym ruchem ręki zmienia się sa
mochód towarowy w osobowy I 
odwrotnie. Politechnika pracuje 
poza tym nad stworzeniem kilku 
wersji; dla rolników, ogrodników 

itp. 

spółpraca świata nauki z 
przemysłem wydała w Poz
naniu inne jeszcze owoce. 
Wymienię pierwszą polską 

myjnię samochodów osobowych. 
W niczym nie ustępuje zagranicz
nym, a o potrzebie szerszego sto
sowania tego urządzenia wie każ
dy użytkownik samochodu. Ale to 
już praktyczna strona zagadnienia. 
Jeśli zaś idzie o poruszony tu 
problem współdziałania nauki z 
regiónem, to sukces naukowców 
poznaóskich leży w tym, że wzięli 
oni pod uwagę trzy elementy: po
trzebę, jaką odczuwa! kraj, istnie
nie zaczątków przemysłu motory
zacyjnego na miejscu i własną 
wiedzę. Sprawa wprzęgnięcia nau
ki w służbę praktyki wszędzie w 
kraju staje się aktualna i to nie 
tylko na najwyższych naukowych 
szczeblach, ale np. SZSP organi
zuje konkursy na najlepsze prace 
magisterskie, będące rozwiązania
mi konkretnych problemów dają
cymi się zastosować w przemyśle, 
a zetknąłem się nawet z faktem, 
że absolwenci Technikum Budow
lanego w Lodzi zaproponowali 
przedsiębiorstwu swoje prace dy
plomowe. będące nie czym innym 
a właśnie konkretnymi wninsk'lmi 
racj-0nalizatorskimi. J. U, 

JAK WYCHOWAC 
CZLOWIEKA WYCHOWANEGO? 

Zdaniem 1>5ych1>logów - przyszłość 
czł<>wleka zależ:v nterza.dko od tel(o, 
czeA"<> ucz<>no go w dzieciństwie. A 
uczyć nalPŻY nie tvlko odróżniania 
zła i dobra. n:le tylko poszanowania 
imwcl1 ludzi_ ole także poprawneg<> 
jedzenia i chodzenia. RodzicP. d<>sko
nale wiedzą. Jak wiele wysllku i d<>
bre.i woli musi okazać dziecko. b:v 
właściwie zachować sle nodc.zas 
,,proszone1to obiadu". Ale .leżeli pa
roletnie dziecko i><>trafi dzięki sw:vm 
rodzicom zrozumieć, dlac-zeiro tak 
właśnie mus; sle zachowywać I w 
dodatku jeszcze bedzle stai:ało się 
tak posteoować - to .fest gwarancja, 
te I za lat kilkadziesiąt potrafi dal! 
sobie rade w n11jróźnie.l.sz:vch svtua
clach, nierzadko bardzie.I kłopotli
wych. niż •. prosz-ony J nudny obiad". 

Dzieciom nie nałezv pobłażać -
t--;ierdzą pedal(odzy I psycholodzy. 
Nie znaczy t.o .lednak, że powinny 
być one trzymane tzw. żelazną ręką. 
A wychowując trzeba namh:tać nie 
tylko o przvszłośc; dziecka. ale t•k
~e .o własnej, rodzlcielslde.f, Jeżeli 
zyc1e w rodzinie podporządkowane 
,iest dzieciom. Jeżeli wszystko im się 
d~Je. na wsz:vstk<> nozwala - żeby 
miały szczęliwe dzieciństwo, to na 
pew·no d~ieci nie zatroszczą sie o to, 
bv . Ich rodzice·· mieli pogodną sta
rośc. 

Jeżeli b<>wiem w:vchowalo się e1t0i· 
ste - trudno od niego potem czego
kolwiek żądać. 

po mi.strzostwach w hiszpanskim 
klub ie. 

Nie tylko jed.nak indywidualni: 
korzyści czołowych piłkarzy są 
efektem dobrej gry na Mistrzo
stwach Swiata. Wszystkie drużyn:y 
otrzymują oficjalnie od Międzyna
rodowej Federacji swoj udział w 
dochodach za sp1·zedane bilety, 
transmisje telewizyjne itp. zm 
więcej rozegrnją spotkmt, im wy
żej dojdą w mistrzowskie~ drabin
ce, tym więcej zainkasuje ska.1·b
nik krajowego związku. 

Nie sposób pominąć indytl!idttal
nych i doraźnych upominków. 
Emanuel Sanon z Haiti otrzymał 
za zdobycie bramki w meczu z 
Włochami sportowego Mercedesa. 
Po przyjeździe 'do kraju zaparku
je go obok pięknej wUli, którą 
wybudował na działce przyznanej 
mu już wcześniej za 'awans do fi
nałów Mistrzostw Swiata. 

N 
a pilce zarabiają jednak nie 
tylko ci, którzy ją kopią. co 
więcej. dochody tych ostat
nich są często nieporówny

walne z tymi, jakie zdobywają 
sprytni biznesmeni. Do kład me 
przel.iczoryo już w Anglii, 'ile t.ysię
c-y tunto-w utonęło w Tamizie 
wskutek wueliminowania pi.lkarzv 
A1~glii przez Polaków z finałów 
M1st1·zostw Swiata. Trwa nad.al e
konomiczny 1·11chunek w RFN 
gdzie organizatorzy finałów MŚ 
spodziewają się solidn11c1i zvsków, 
zacierają ręce skarbnicu klubouJ 
pilkarskic.h krajów, których 1'e
Prezentac7e od.noszą tu w RF'N 
:sukcesy, 

TOMASZ TRZCINSKI 

,,PLASTOFAGI" PRZECIW SCIEKOM 

• 

Szeru.kle. ~ad~nia nad usprawnieniem metod biologicznego oczy• 
nczama smekow przemysłowych prowadzi kombinat chemicz.; 
ny. Bo~so_d w Kazincbarcika w północnych Węgrzech. Dużym 
os1ągn~!lc1e8! jest wyhodowanie w ramach tych badań szczepów 
bakteru, ~tore „zjada.ją" resztki smarów I produktów nafto
wych zameczyszczających powierzchnię wód ściekowych, dzięki 
czemu dalszemu oczyszczaniu poddawane są ścieki już odoliwio
ne. 

Istotnym dla ochrony_ środowiska jest równiei powaine zaa.o 
wa~sowanle pr~ez zespoi naukowy węgierskiego kombinatu ba
dan la_boratoryJ~:Veh nad wyhod.owaniem tzw. plastofagów, tj, 
szczepow baktern zdolnych do mszczenia zawartych w ściekach 

w char~kterze zanieczyszczeń tworzyw sztucznych. Zdaniem fa
c~owcow węi:ierskich, badania. te sa, bardzo obiecujące i jut 
n1edl1;1go powmny ,.owocować" n-0wymi odmianami pożytecznych 
czlow1ekowl bakterii. 

PASZA Z „. GEJZERU 

Dufym zainteresowaniem biologów i rolników radzieckich cle
!llą się rosnące w gorących źródłach Czukotki o temperaturze 
powyże.i 70' C wodorosty, którym nie przeszkadza ani wysoka. 
temperatura, ani noc polarna. Podobne są one do rozsławioneJ 
w ostatnich czasach chlorelli. Radzieccy naukowcy z lłalekieJ 
PuJ>11ocy prowadzą. ubetmie intensywne próby wykorzystania. w-0-
dorostów z gejzerów:• na paszę. " 

LOKALIZATOR USZKODZE~ TELEFONICZNYCH 

Nowe urządzenie do łokallzac.11 uszkodzenia kabla telefonłez
ne,ęo Pl'Ddukuje amerykańska firma Hewlett-Packard. Urządze
nie wskazuje odległość uszkodzenia od przyrządu w postaci 4-cy
frowego wyniku w stopach. Jego zakres działania wynosi 199,S 
stóp (ok-0ło 66 metrów). Zasilane jest bateryjnie. 
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Montmartre Trójmiasto czeka na żeglarzy Malarz 
• 

z 
(Korespondencja własna z Paryża) · ł · ~ • t · 

Jedni twierdzą. że jest ich tu 20 tysi_ę_c_y_._i_n_n_i_.-'!" ~~1Flt ,,;:~~7.!i~S"'~~~:; Z Ca ego SWla a 
że 40, a jeszcze inni, że po prostu dużo, tak dużo, trafi! calą atmosferę. Teraz tu sie 

właściwie zarabia, a nie tworzy. 

ie wsze!ka ·.ibawa w statystykę mija się z celem. Rzadko tylko trafiają się takie dni (Od spe ej alnego wysłannika) 
i chyba ci ostatni mają rację. 

Wąziutkie, trochę zaniedbane µ
liczki prowadzą stromo pod górę. 
W witrynach sklepów jeszcze prze
ważają pornograficzne czasopisma 
i pocztówki. obok hotelików ieS"LCZf' 
widnieją napisy „sC'x-shop" rwszak 
Pigalle tuż obok). ale już spo trze
gam wystawione gdzieniegdzie 
przed domami obrazy, mijam soie
szących gdzieś ludzi ze sztalue:ami. 
płótnami.„ · 

.Jeszcze jC'dna uliczka, je 7.CZe 
kilkadziesiąt stopni, po któr.ych 
wspinam się na to naiwyzsze 
wzniesienie Paryża i wreszcie je
stem. Montmartre. Dzielnica mala
rzy, zdecydowanie przewyższajaca 

sława takie ośrodki artystycznej 
cyganerii jak Montparnasse i St. 
Germain-de -Pres. 

To tu mieszkali i tworzyli swe 
niezapomniane dziela dwaj na.i 
slawniejsi i zarazem najnieszczęś 
liwsi malarze Paryża - Utrillo i 
Toulouse Lautrec. 

Pierwszy stal się malarzem przez 
alkohol. Matka chcąc wyrwać go z 
tego nałogu, za radą lekarza namó
wiła go do ry owania i malowa-. 
nia. I właśnie tylko w chwilach 
gdy tworzył, stawa! się Utrillo nor
malnym człowiekiem. Później, tu 
wla'nie. na Montmartre sprzedawal 
do lownie za grosze swe obrazy. 
oceniane dziś na milionv. J 

Również i dla Lautreca malar-

Pla~yk La Tertre 

s two było jedynym ratunkiem. Po
ważny wypadek w · dziecit'lstwie 
sorawil. że na cale życie został ka
l eką. N ie umiał sobie potem wyo
b razić dalszego życia w arystokra
tycznej rodzinie . Przeniósł się do 
Paryża, postanawiając zostać malH
rzem. „I pomyśleć, gdybym mia! 
nieco dłuższe nogi, nie bylobv mo
jego malllrstwa". powiedział 

kiedy~. 
Ruch robi się coraz większy. W 

ślad za grupką ludzi wchodze w 
kolejną uliczkę. I nagle roztacza 
się przede mną obraz na widok 
którego staję dosłownie jak wryty. 

Niewielki placyk, porozstawiane 
s zta lugi, kilkudziesieciu malarzy 
reprezentujących chvba wszystkie 
nac ie świata, grupki dyskutują

cych. prześwitująca między domami 
biała kopula bazyliki Sacre Coeur„. 

Ze zdziwieniem oglądam ten in
nv świat. tak różniący się od wszy
~ tkiego co do tej pory zobanvłem 
w Paryżu. Nie ma krzykliwych re
klam. zebrani turyści, łącznie z tak 
:z:awśze pewnymi siebie i głośnymi 
Amerykanami poddają się panuja
r.ej tu atmosferze skupienia. sooko
ju. 
Stojący obok mnie mlody chło

p ak śpiewa półgłosem, akompaniu
iac sobie na gitarze, balladę o sta
rym Montmartre, nieco dalej, inny, 

czyta dziewczynie swój nowy 
wiersz„. 

'T'ak. to słynny placyk La Tertre. 
Serce Montmartru, miejsce gdzie 
tradycyjnie od lat 2romadza się 

malarze. 
- Może chcialby pan miec por

tret - pytanie to zadaje mi mło
da dziewczyna i już gestem zapra
sza na krzesełko ustawione naprze
ciw rozstawionych sztalug. 

Cala przyjemność trwa 15-20 mi
nut i kosztuje 50 franków. Rezy
i;:nuję. Znam ciekawsze sposoby 
wydania takiej sumy. 

Wchodzę między malarzy. Oto tuż 
obok zamyślony nad paletą stoi 
brodaty .Japot'lczyk, ubrany w ja
skrawo żóttą moherową kamizelkę 
i zielone spodnie. o które co c:hwi
la wyciera pędzel. Zerkam na o
braz. Oczywiście bazylika Sacre 
Coeur, ulubiony motyw wielu ma
larzy. Zbudowano ją tu w 1919 r„ 
w miejscu gdzie kilkadzie~iąt lat 
temu toczyły się walki między ko
munardami a wersalczykami. Po
dobno w ten sposób paryżanie 

chcieli wyrazić skruchę za grzech 
bratobójstwa. 

Dalsze oglądanie przerywa mi 
wysoki brodaty mężczyzna. Nie 
bardzo rozumiem o co mu chodzi. 
Ponawia pyianie jeszcze raz,' ale 
już po angielsku. Niestety, nie 
znam tego języka. Proponuję nie-

serce Mont.martru 

miecki. Z kolei sympatyczny bro
dac;i rozkłada bezradnie ręce. -
Chyba się nie dogadamy - mru
czę pod nosem. Tym razem odpo
wiedź całkowicie mnie zaskakuje. 
- To pan z Pobki? Trzeba byto od 
razu tak mówić. N,amalować panu 
portret? , 

Jeszcze raz .wyja,~niam, że nie w 
tym celu przyozedlem. Bardziej in
teresuje mnie ten artystyczny świa
tek niż jego dzieła. Brodacz szybko 
podchwytuje ulubiony temat. A ma 
o czym opowiadać. Od 17 lat przy
chodzi na ten placyk. 

- Życie w Paryżu jest drogie, 
wystawy nie trafiają się czesto, a 
na portretach można nieźle zaro
bić. Turyści lubią jeżeli wychodzą 
one jak ż;ywe - dodaje z uśmie

chem. 
- Kilka takich „obrazków" w 

tygodniu - kontynuuje po chwili 
- i już można żyć . Najważniej sze 

że w len sposób są pieniądze na 
prawdziwe malarstwo. A ceny za
wyżyli sami turyści. Wie pan -
mój rozmówca wyraźnie nabiera o
choty do wspomniet'l - jeszcze kil
kanaście ,lat temu poza malarzami 
mało kto tu zagląda!. Traktowaliś

my placyk j ako nasze a!elier. Przy
chodzilo sporo dobrych malarzy, 
wymienialo się poglądy, dys!rnto
wało. Dopiero od 19flll r. zaczęło 

To pan s Polski? 

Szczęśliwi są ci łodzianie, którzy ma

ją życzliwych krewnych lub dobrych 

przyjaciół w Gdyni, Gdańsku, Sopocie 

czy Oliwie. Jeśli tak - to z pewnośc i ą 

nie będą musieli kłopotać się o nodeg 

w dniach najazdu na Trójmiasto tysię

cy turystów z całego kraju i zagranicy. 

Ci zaś przybędą tu tak licznie, aby w 

dniu 21 lipca obejrzeć na własne oczy 

coś, czego nie uda im się tak prędko 
zobaczyć po raz drugi - Wielką Paradę 
Morską najpiękniejszych żaglowców 

świata, setki jachtów z różnych krajów, 

zwycięzców pasjonujących regat na 

trasie Kopenhago - Gdynio, w których 

uzyskanych przed dwu loty laurów bro

nić będzie nasza „biało fregato" -

„Dor Pomorza". 

Piszę o tym, czyli o niedalekiej 
·już „Operacji Żagiel - 74" jako o 
wydarzeniu wyjątkowym i napraw-

Linia mety zamknii:ta zostanie po 
północy 17 lipca 1974 roku. 

\\·ickie. Podhale, Kujawy, Kurpie, 
Kielecczyzna, Podlasie i in. Na 
straganach znajdą się też wyroby 
ze słomy, wycinanki, wyroby z bur
sz ty nu i srebra. Do udziału w im
prezie zaproszono twórców ludo-

dę godnym uwagi nir, tylko ze 
st rony zapalonych żeglarzy, ale i 
zwykłych szczurów lądowych, jal<O 
że my Polacy kochamy się w lcoń

cu nie tylko w koniach i piłce noż
nej. ale także w morzu - o czym 
świadczy chociażby powszechne u
znanie dla śmiałych wyczynów ka-
1>itana TP!igi czy Krzysztofa Ba
ranowskiego. Cieszy więc fakt, że 

W nasti:pnych dniarh w Gdyni 
i Gdańsku przewiduje się szereg 
imprez dla uczestników „Operacji 
Żagiel". mieszkańców Trójmiasta i 

jak dzi ś, przypominające 

dobre czasy. 

tym ra zem Polska otrzymała prawo 
organizacji tej największej w świe
cie żeglarskim imprezy. dzięki cze-

dawne mu będziemy mogli zobaczyć ra

Rozmowę przerywa n.am kolejna 
klientka. Pan Bronislaw Zendelsk! 
szybko sadza ją na krzesełku, wy
ciąga pc;dzel. zagaduje, uśmiecha 

sie. prawi komplementy. Cóż, waż
ne jest przecież nie tyU{o to . co 
się sprzedaje, ale i - jak sie 
sprzedaje. 

Po chwili portret jest już goto
wy. Panienka zabiera go, pan Bro
nisław inkasuje 50 franków. obie 
strony są bardzo zadowolone. 

- No i widzial pan jak wygląda 
moja chałtura, tak to się chyba 

zem i w pełnej krasie. mnóstwo 
pięknych statków, z których wiele 
to naprawdę „ostatni mohikanie" 
wielkiej armady żaglowców panu
jących niegdyś niepodzielnie na 
wszystkich morzach i oceanach 
świata. Stącl wyjątkowość i ranga 
imprezy ściśle oolączonej z obcho
dami 3-0-lecia PRL - stąd wreszcie 
nadzieje tysi~cy „kibiców" i miłoś
ników żeglarstwa na obejrzenie Fi
nału Wielkich Re2at - jeśli nie 
osobiści e, to chociaż za pośrednic

twem telewizji. Przypu~zczać nale
ży. że szrfowie XI Muzy wydali 

po polsku mówi, prawda? 
Po raz drugi nie potrafię 

zdziwienia. 
k 

_ . już w tej mierze odpowiednie dy
u ryc ' spozycje.„ 

- To pan nie jest Pol?.kiem? 
Skąd wiec ta doskonała znajomo>ić 
język.a? 

- .Jestem Macedończykiem. Ale 
studiowalem slawistykę. Polski zaś 
wykładałem przez kilka lat na Sor-
b.oIJie._ . , 

Czas nagli. Sympatyczny brod.acż• 
proponuje mi bym wpadł któregoś. 

dnia do niego do domu (rzecz ra
czej rzadka u mieszkat'lców Paryża) 
- Poka7ę panu moje prawdziwe 
obrazy. Ikony macC'dońskie. Tylko 
niech pan przyjdzie po 19. 
Wcześniej maluję 1 nic nie jest w 
stanie mnie od tego oderwać. 
Żegnam się z panem Zendalskim. 

Ponownie wchodzę w tlum mala
rzy. Rzeczywiście tu się głównie 

zarabia. Niemniej jednak jest w 
tym tłumie kilkunastu takich, co 
nie zwracają uwagi na turystów. 
Tworzą dla siebie, nie mysląc o 
pieniądzach. 

Montmartre potrafił zachować 

swój dawny charakter. Przypomi
nają o nim galerie sztuki w ulicz
kach, malet'lkie bistra, w których 
jak dawniej dyskutuje się nad ba
lonem czerwonego wina o nowych 
kierunkach sztuki, tat'lczy się i 
śpiewa. 

Nie sposób pominąć tej dzielni
cy podczas najkrótszego nawet po-. 
bytu w Paryżu. Zbyt wiele wspom
nień historycznych i artystycznych 
wiąże się z nim. To tu umęczony 

został w 272 roku św. Dionizy, 
pierwszy biskup Paryża, to tu to 
czyły się najcięższe walki w 1814 
r. podczas oblężenia miasta, to tu 
w 1871 r. znajdował się ostatni 
bastion Komuny, to tu mieszkali 
najsławniejsi malarze, tu też kie
rowali swe pierwsze kroki po przy
jedzie do Paryża, Chelmot'lski, 
Wyspiat'lski i wielu, wielu innych. 

JULIUSZ CYPERLING I 
Fot. autora 

Jak informu,ią organizatorzv 
„Opcration Sai! - 7 ł" podzielona 
będzie na dwa etapy: Wl'ŚCig na 
trasie lata rnia morska Droi:-den - turystów: M.in. 18 lipca prezydent wych, specjalizujących się w takich 

w eieśninie Sund, następnie wokół Gdyni wydać ma cocktail powitalny dziedzinach, jak: garncarstwo, Wl'

południowych brzeirów Bornholmu dla kapitanów przybyłych jedno- cinankarstwo, rzeźba w drzewie, 

do latarni morskiej Oland Sodra· stek, potem nastąpi sPOtkanie ucz- tkactwo itd. Otwarciu i zamknięciu 

G;un~l ~ u paludniowo wschodnich -nió-w i ·alłet-0.w w Wyższej _SzJiJl _jmpr,ęzJ:_ t<!.wi!rz~z~·ć ~ą. występy 

wybrzeź~ S.iwe~,ji f dal i-• do· Gcly- Mor~kiej. galowy koncert „Sląska" 7.c~1>ołów rolkloryslycznych ora-t. vo

ni. Etap clrugL t·o pobyt w Gclyni w Operze Leśnej w Sopocie. 19 i 20 kazy mody opartej na wzorach lu

i w Gdańsku - urozmaicony mnó- lipca uczestnicy regat spotkają się do1vych. 

stwem imprez - oraz „clou" pro- z polską młodzieżą, zwiedzać będą W dniach „Operacji Żagiel - 74" 

gramu - czyli wspomniana P ara- Trójmiasto i otoczenie, a miesz- otwarta będzie także wielka l\lię-

da l\lorska. kańcy i turyści witani będą - i dzynarodowa Wystawa Książki ł\lor-

Przed regatami (10 lipca br.) oprowadzani na życzenie po wszy- skiej. Setki egzemplarzy publikacji 

ws7.~·stkie biorące w nich udział stkich zakamarkach cumujących w z call'go świata. związanych tema-

s tatki żaglowe i jachty przybędą Gdyni i Gdańsku żaglowców. tycznie z morzem, eksponowane 

do Kopenhagi, a gospodarzem bę- W czasie parady jaka rozpocznie będą w Gdańskim Ratuszu Glówne

dzie Duński Królewski Yacht Klub się 21 lipca o godz 11 - trybuna go Miasta. Będzie Io największa 

i miasto. Start do regat nastąpi z honorowa, przed którą 1>rzedefilują tego rodzaju impreza w Polsce i 

okolicy latarni morskiej Drogclen wszystkie jednos tki usytuowana zo- jedna z poważnie,iszych w świecie. 

w dniu 14 lipca o godz. 16. !\feta stanie na grupie okrętów wojen- Amatorzy tego typu wydawnictw 

przebiegać będzie na linii między nych i statków zakotwiczonych w będą mogli wystawiane książki na

l atarn i ą. morską Hel i statkiem za- ·rejonie Kamiennej Góry. Jeden ze bywać na miejscu ekspozycji bądź 

kotwiczonym na określonej pozycji statków zajmą ambasadorowie też w specjalnych stoiskach. Od 19 

począwszy od 1:\ lipca godz. 13. pai1stw obcych. a.kredytowani w lipca do 4 sierpnia w Pałacu ł\llo-

Polsce, a jeszcze inny dziennika- dzieży w Gdyni. odbędzie się z ko
rze. Obok przedstawicieli prasy lei mięllzynarodowa wystawa fila
krajowej (w tym i „DL"), przebieg telistyczna. Dotycząca rzecz jasna 

imprezy obserwować będzie ok. 150 znaczków o tematyce morskiej. 
dziennikarzy zagranicznych. Zapo- Swoje zbiory zaprezentują. na niej 
wiedziało także swój przyjazd kil- filateliści z wielu krajów. Na tere
kanaście za.granicznych ekip tcle- nie wystawy czynne będzie przez ca
wizyjnych. ly czas jej trwania stoisko poczto

W czasie „Operac.ii Żagiel - 74" we z okolicznościowymi kopt!rtami 
w całym Trójmieście, odbędzie się i kasownikiem - w związku z 
ponadto wiele imprez towarzyszą- „Operacją Żagiel - 74". Dodam 
cych - sportowych. kulturalnych, jeszcze. że na specjalnych Targach 
festynów, zabaw, ogni sztucznych Rybnych w Gdyni, będzie można 

itp. itd. degustować potrawy z najbardziej 
M. in. w dniach 17-22 lipct\ egzotycznych ryb poławianych przez 

zorganizowany zostanie w Gdyni gdyńskich ryballów na wielu mo-
Jarmark Ludowy. W kioskach, stra- rzach i oceanach świata. 

ganach będzie można obejrzeć i Jednym słowem - sądząc po 
kupić przedmioty sztuki ludowej planach i podjętych już przygofo
regionu kaszubskiego - a wśród waniach - „Operation Sail - 74" 
nich piękną ceramikę, tabakierki, w Polsce - zapowiada się bardzo 
rzeźby i plecionki z okolic Warmii interesująco. Oby tylko pogoda do
i Mazur, narzuty, serwetki, podusz- pisała, bo o resztę obiecali już u-
ki, hał'iy„ instrumenty muuczne. troszczyć się organizatorzy. 
Równie IJogato zaprezentują się po
zostałe regiony: Wielkopolska, Lo- ZDZISLAW SZCZEPANIAK 
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60 tys. obywateli USA 

odwiedziło w ub. roku 
Polskę. ·W tym roku od
wiedzi nasz kraj z ca'.q 
pewnością jeszcze wię

cej turystów amerykań
skich. Jakie są ich wra
żenia z wycieczek? Co 
myślą o Polsce? Jak wi
dzą nasz kraj? 

O POLSCE W USA 
wojorskiej „Lincoln Center". pod 
patronatem konsula K. Ciasia i 
Centrum Slawistyki w Nowym 
Jvrku. stanowiły wydarzenia. któ
'e spotkały się z niezwykle pozy
tywnym przyjęciem ze strony ame
rykat'l.skiej opinii publicznej. 

W ciągu ostatnich kil. 
ku lat w postępie n;e
malże geometrycznym 
rozszerza się ruch tury
styczny z Ameryką. Kon
takty prywatne, rodzin
ne, zawodowe i of.icjcil
ne przybierają obecnie 
rozmiary dawniej nie 
notowane. 

W MLODYCH OCZACH 

Zainteresowanie naszym krajem 
jakie okazują młodzi Amerykanie 
pvlskiego pochodzenia dotyczy 
absolubme wszystkiego. .Jedynie w 
ub. r. na a m erykat'lskich uniwer
svtetacb POWstało sześć katedr ję
zyka polskiego. Seminaria. na te
mat wybranych zagadnień Polski 
·w.:;1Jólczcsnej nie są zjawi.skiem 
rzadkim. 

W ankiecie przeprowadrone.i 
przez jeóną z najwięks;zych orga
n:zacji studenckich i mlod"Zieżo
w~·ch „Ambasadorial Friendship" 
studenci trzyd"Ziestu uniwersytetów 
1o1;,rbrali Polskę jako kraj. który 
rrugnęliby w tym roku odwiedzić. 
To pierwsze miejsce przy•znane 
Polsce jest m. in. rezultatem opi
ni1. jaką kra.i nasz cieszy się w 
ś10dowiskach mlodizieżv stu
denckiej. szczególnie w~ród tych, 
którzy już w Polsce byli. 

Rezultatem każdej niemalże wy-

ł DZIENNIK LODZKI 111' 152 (7952) 

cieczki do Polski Je.st szereg ko-
lejnych inicjatyw, dotyczących 

v:ymiany profesorów, prngramów 
nauc-zarua grup studenckich, stu
denckich zesp<>lów artystycznych 
itp. 

Rocznie wyjeżdża do Polski oko
ło 200 studentów amerykańskich. 

Ie h wrażenia są bardzo pozytywne. 
Zelknięcie się z polską kulturą i 
sztuką współczesną, jak i polską 

młod.zicżą stanowi z reguly dla 
tych mlodych Amerykanów duże i 
mile przeżycie. 

WSPOLNY MIANOWNIK 

Dla Amerykanina polskiego po
ci1odzenia. np. mieszkańca Buffa
lc. pólmilionowej metropolii, po
siadającej .ieden amatorski tea.tr -
Warszawa z przeszlo dwudziestoma 
tt'atrami i swoim życiem intelek
tualnym stanowi zdumiewający 

kontra.st i jest {lliastem wywołują
cym uczucie dumy. Być może z 
tego właśnie względu tak dużą fu
rorę robi idea nawiązywania kon
t.vktów i współpracy pomiędzy 

miastami polskimi i ameryka11ski
m1. ·W ubiegłym miesiącu bur
m istr.z Chicago zaprosi! prezydenta 
Warszawy do złożenia wirzyty, 

w1:go Jorku i wielu innych m iast 
amer~'kat'l.skich gorąco oklaskiwala 
programy, wyrażające sentyment 
do Pol.ski i dumę z jej osiągnięć. 
Do takich programów należał pro
gra .i. zespołu: „Tam, gdzie Wisła 

pl'':lie" nawiązujący do wielu 
srraw ściśle związanych z trzy
d7..estoleciem Polski Ludowej. 

CO SPRAWIL KOPERNIK 

Uroczystości kopernikowskie w 
USA ujawnily nie znane dotych
czas zainteresowanie w półczesną 
Polską w społeczeństwie amerykań

~kim i lo nie tylko polonijnym. 
Wart.o przypomnieć o oroklamacji 
pruvdenta USA w związku z 500 
rocznicą urodz in M. Kopern ika. Ja

Niezależnie od wieku, poziomu .,TAM, GDZIE WISLA PLYNIE" 

Nie!"zadko w uroczystościach po- boratorium kosmicznym im. Mikola 
lonijnych bierze udział wybitny ja Kopernika. wystawie prac nau
polityk amerykat'lski bądź guber- k"wych ·Kopernika_ Cilmie poświ ę
nator stanu. Tak np. w maju br. c,>nym Kooernikowi. specjalne.i 
odbyły się .. Dni polskie" w Hosto- cci~·cji znac-zka. oomnika na cześć 
r.ie. Na cześć Polski Ludowej od- r,:,,pernika. proklamacjach 17 gu
śµiewano „ to lat" . a gubernator bt>rnatorów w związku z roczni
sianu Massachusetts _ Francis w. c~ · kopernikowską. 
Sdrgent przekazał na ręce konsula W placówkach polskich w USA 
generalnego PRL w Nowym Jor- ciągle dopytywano się o t il my polwykształcenia i osobistych do- W NOWY!\I JORKU 

Ś•' iadczeń. istn.ieje pewien wspól
ny mianownik wrażeń i doświad

czeń. jakie wywożą z Polski. J est 
r:,m spa.strzeżenie. iż Polska j Pś-t 

krojem. którego mieszkańcy acz
kclwick zabiegnj<1 o wiele rzeczy. 
to nie zndręl"la,ją sic uczuciC'm lę
ku przed dniem jutrzejszym. 

W ciągu ostatnich lat ""'miana ku Kazimierza Ciasia, życzenia dla skie. materia lv do wvstaw 0 P ol -
„, nrszego kraju. sce. wydawnictwa o ·Polsce w ję-

kulturalna i artystyczna pomiędzy _ . zyku an!(ielskim. Zainteresowania 

Pof5ką i USA b. poważnie wzro- W1ec-zór chopinowski w Nowym te dotrcz,,-J~· zarówno historii Pol-

>la. Jednak najbardzl~i bogaty .Tvrk_u. recital Teresy Garwoliń- ski jak i jej wspólczesnei<o obra-

Ol'Vl(ram orzypada na 19 r4 r. - rnk I :;k1eJ .. program ze.spolu Michała zu . jej obecnych sukcesów. 
30-lcc;a Polski Ludowej. PublIC'z- 'Jrbarnaka: _film o Hubalu. wie-/ 

ność i to nie tylko polonijna. No- czór polsk1eJ muzyk.i w slynnęj no- JERZY GÓRSKI 
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Prezydium Rady Narodowej m. lodzi Dwie sesje ·DRN I• Inwestycje 
na Bałutach 

! Łódzkie obchody 
Międzynarodowego 
Dnia Spółdzielczości 

zaakceptowało główne 

działania Urzędu 

kierunki 

Miasta 
0 W centrum zainteresowania radnych Bałut 
) ( Śródmieścia znalazły się wczoraj na sesjach ') ( DRN ' d I Po raz 52 ob~hodzony bedzie ,„ 

( Wazne Sprawy OtyCZQC.3 rea iZOCji inWeSty- • tym t'OkU Międzynarodowy Dzień 
) (8 ł ) h k d rowan 1e SpóldzielClOŚCi. Imprezy, jakie '" > ( cji a uty i nowyc oncepcji zagospo arowa- związku z tym tlniem rozpoczynają 

• Zagospoda-

Na wczorll.jszym posiedzeniu Prezyctium Rady Narodowej Miasta ) ( . t d . I . · (Ś , d , , . ) się w Lodzi. już dziś stanowić będl\ 
Lodzi, które obradowa!o pod przewodnictwem przew. Rady Na- t' nlO przeS rzennegO Zie nlCY ro mleSCle , przestrzenne okazję do przedstawienia spoleczc>l-rodowej m. Lpdzi - B, Koperskiego, rozpatrzono i omówiono stwu w~zechstronnego dorobku •pół-
szereg ważnych bieżących spraw. Po rozpatrzeniu infomacji Urzę- BALUTY wysokości 204.700 tys. zł.· Wyre- dzietczości w minionym 30-leciu. 
du Miasta Lodzi dotyczącej „Realizacji ważniejszych zadań spo- montuje się 195 budynków miesz-1 Spótdzielczo•ć w na~zym mie<\cie z 
!eczno-gospodarczych rozwoju Lodzi" iak również „Informacj i w latach 1971-73 oddano do kalnych, podłączy się do sieci s· d I każdym rokiem roz~zerza swói ~a-
0 wykonaniu budżetu zbiorczego Rady Narodowej m. Lodzi za · tk B , t h 32 360 · b '"Od.-kan. 71. do <t'eci· c.o. _ 81 ro' m 1•es' c1•a sięg dzialani• i skuoia w kilku pio-okres od l stycznia do 31 maja 1974 r.". - Prezydium zaakcepto- uzy u na aru ac · !Z ' ' - nach dziesiatki tysięcy członków I 
w11.lo główne kierunki działania mające na celu utrzymanie wyso- dzięki czemu zmniejszył się wskaź- i do gazowej - 86 domów. pracowników. Do naiważniei"'' rlt 
kiej dynamiki w rozwoju gospodarczym naszego miasta. Zwrócono nik zagęszczenia mieszkań z 1,29 (j. kr.) pionów zalicza się PSS „Spolrm", 
jednocześnie uwan na trudności. szczel!ólnie w realizacji pro- o soby na izbę w końcu 19i0 r. Spółdzietczosć Pracy, Inwalidzką l 
gramu inwestycyjnego - budownictwa towarzyszacego (handel. do 1,17 osoby w końcu 1973 r. SRÓDMIESCIE l\1ir•zkaniową. 
usługi itp). Prezydium podkreśliło konieczność dalszej poprawy Do wykonania w latach 1974-75 " ' zwiazku ze świetem przed 
relacji. ekonomicznych w działalności s7.eregu przedsiebiorstw, iak pozostał-O 22.121 izb, tj. 40 ,6 proc. Plan szczegółowego z.ai::ospoda- której zaopiniowano pozytywnie „Centraleiń" rozpocznie się dziś 
rowmez wdrazanie programu oszczędnośc1 i efektywności iiospoda- placu 5-letniego. Wzrasta również rowania przestrzennego śródmieś - projekt szczególowego planu zago- kiermasz wyrobów spółdzielczości, rO\\'a.n1a „ naton1iast jutro również przf"d Prezydium zaakceptowało wykaz spraw i zagadnień problemo-

1 

sys.te.matycznie ilośc m~eszkań wy- cia był tematem obrad wczorajszej spodarowan ia prze trzennego śnd. „centralem" odbywać sie będą wy
wych wnoszonych przez wydziały. zjednoczenia 1 przedsiębiorstwa. posazonych. w 1.nslal?CJe wodoc1ą- sesji DRN. której przewodn.iczył mieścia, stwierdzając i.e przedst<1- stępy soóldzielczych zesnolów art~'
a wymagających merytorycznych opinii komisji statych Rady Na- gowo-kanahzacyine 1 .gazo~e: W mgr Z. Kwapisz. Wprowadzenia wia on ściśle skon:.:retyzowane stycznvch połączone z polrnzem mo
rodowej m. Lodzi. Rozpatrzono także informację Kuratorium Okr. leJ 5-latce wiele uwagi J)-Osw1ęco- do dyskusji dokonał za~tępca na- zamierzenia generalnej przebudo- dy, w sobotę al<tyw •PóMziPfc7.o•rl 
Szkol. m. Lodzi w sprawie przygotowania bazy szlrnlnictwa ló<_'lz- no kapitalnym remontom budyn- czEilnika d7.ielnicy - W. Gutow- wy i modernizacji centrum. DR'\i' spolka się w kinie „Lutnia" w wla
kiego do reformy oświaty. Przyjeto s~czeeólowy .Pro~ram '~draza- ków miesz.kalnych, przebudowie ski. W dyskusji wypowiedzieli się dokonała też wyboru zastępcy dzami miasta. Na sobole i uied?.•eli: 
nia zre!?rmowanego systemu edukac.11 narodowe~ na .te.renie na- ulic i ich modernizacji oraz prze-1 radni: P. Walr.zak, J\.I. Ruppert . . T. przewodniczącego kolegium do przewidziano ponadto kilka imprez 
szego nm•sta oraz. h.armo_nogram pracy Okręgowei K~misii d/s Re- Jrazywaniu do użytków pawilonów Kantyka. J. Ziomek. E. Ignatczen- spraw wykroczeń. Zostata n_im ~°.i~~~~w~~~~· ~vp.fi~~~;l~~ew~~~b~ ":·0~~~ 
!o~';e~y~f~1~m~Y3~:;'~!~~ ~n~~~~h.'.'cJviaT~ FJN 0 spo tkan iach radnych handlo~vo-usłu~o:wych. ko, i Jo.nas oraz radny miasta R. mgr Danuta Mtller. (k) I towe _ .,Start" i „Społem". (ik) 
:i: wyborcami naszego miasta. które odbywały siti w okresie od Radnt: ocemaiąc „ dotychczasową Szybursk1. . &rudnia ub. roku do maja br. i·ealtzacię inwestyCJI na Bałutach , I W v h . t . . h d . ,!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllHlllllllllllllllllllHnlllllllll!., 

Spotkania te stanowiły pożyteczna. forme więzi m iędzy wybor- Z'lpoznali się także z planami na sw. c W) s ąpientac ra l1l : CZAJKA - „Grubasek" (czeski) 
cami, a radnymi. Więż ta opierać się winna p rzede ~"szystkim la1a 1976-ł!O. Są to ambitne za- wyr~ztlt pozytywn_ą ?P1.mę ? pro- • od lat 11, godz. 17. „Smiech w :: 
na wzajemnych konsultacjach, wykorzystywaniu wszystk1.ch stusz- mierzenia Dość powiedzieć. że J Jf'.kcie planu , podkreslaiąc. ze '!"Y- : · · .„ c ) d 1 t 18 
nych głosów i postulatów ludności w praktycznym dzialamu, .w po- przewiduj'e się. iż na Bałutach n·1ka on i. kompkksowe!(? pro~ek- S ~~~~.no~~' ani(. 

0 
a · : 

deJn~o1~11.niu ':'ie tyl_ko !'.chwał ! decyzJI. ale w podejmowaniu ich z.os ~3 nie wyb
4

dowanvch ogótem I tu ro·zwo.1u dz1eln1cy. wmeslt 1ed- : DKM „Przygody Ro~insona _ 
wspolnie z _m1eszkancam1. ktorym. maja one sluzyć. . ok. 43.5 tys. izb • mies.zkalnycb. tj. nak wiele _uwag ".':Vsuwanvch : Kruzoe" (radz.l od lat 7 . .:odz. : 

Na z.akonczeme obrad Prezydium RN .m. Lodzi. zaakceptowało zi.7 proc ogólnego programu mia- prZ'ez P?5zczegl~lne komis.i~. Dorna- : 16. „Po drugiei stronie słońca" „ 
wnioski w sprawie przyznania Honorowei Odznaki m. Lodzi :ia- . · . . . . gano się m. in. szybsze] popra- • (an~.) od lat 14. aodz. 18. 20 :z 
slużonym obywatelom miasta z okazil $wieta Odrodzenia 22 Lip- sta. Z tego. az 36 ty~. ~zb będzie \'v-Y handlu i uslug, budowy mi- : E:\'ERGETYK - „Kt'ólowe d7.!kie- : ca, (j. kr.) przekazanych do . u_z.ytku w no- n· -t .„ · k · 1 < • · _ : go zachodu" (fr.I od lat 14, i . • _._ 

wych osiedla Teo1tlow D, Rado- ~ a1~ow1s • ies:r.cze ep,zei .0~1e : 17. 19 
goszcz-Zachód ora:i rejon ulic Li- kt l n~d .zdrowiem k. m1eszkancow. : KOLEJARZ - „El Dorado" IUSAl : 

Nowości na lało 

Ubrania 
Zgierskie Zakłady Przemysłu 

Octzleżowego .,Zeta" wypuściły 
wczoraj na rynek letnią nowość 
dla mężczyzn - ubrania z tkanin 
teksasowych. Wykonano kilka mo
deli, wśród których wyróżnia si~ 
garnitur. składający się z maryna1"
ki w kratkę o odcieniach brązu i 
beźu oraz ze spodni br~zowych, 
jednobarwnych. Kolekcja zawiera 
także ubrania jednobarwne w bo
gatej gamie kolorystycz.nej. Przy
jemnie prezentują si~ m. in. gar
nitury z teksasu w kolorze bor
do, bł(kitnym, z.ielonym. Marynar-

manowskiego - Prusa. Program pzo _ep,zema war_un. ow prac:v '~ • ? od lat 14. godz. 17. 19 : 
budownictwa jednorodzinnego za- ~~~adach .. Po?kreslano koniecz : GDYNIA _ „Niebieski żołnierz" : 
kład wybud<>wanie 2 618 izb nosc rOZW()J~ :r.1elom•ch płuc dz1el- _ USA. ocl lat 16 godz. 10. 12.15. : 

a · · 111cy. bez ktorych nte ma mowy o : H.30. „Zbrodnia iest zbrodnia" : 
A ponieważ w końcu 19i5 r. ochronie n.:\turainego środowiska : franc. od lat 16. godz. 17. 19.30 : 

dzie ok. 27 proc. o!(ólnej ilości sklepach. restauracjach i barach. .„ 15.30, 17.30, „Lag„dna" CAl franc. : z teksasu ud.z.iat starych zasobów mieszka- człowieka. Za niezbędnP umano : 11-- , H .\LKA - „Winnetou wśród se- : 
niowych na Bałutach wynosić bę- też stale podnoszenie higieny w : co • nów" Jul! -RFN od lat 11. aodz. : 

· b t b b d · d 1 · \; · Od lat 18 godz 19.SO •: 1z , r:r.e a ę ,7.le w a szym etą: Vyoowiadano się 7a wcz<'śniei~za : 

1 1 
1 MAJ!\ _ „zawieszeni na drze-

ki są lekkie, bez podszewki. bar- gu remontowac stare budynki 1 I re'łlizacją linii ~rennic<iwej. łącza- : GDZIE wie" !ranc. od lat 11, godz. 16. : 
dzo ładnie wykończone. Tkaninę wyposażać je w instalacje wodno- cej stację Lódź-Fabrycz.na z. : 17.45. 19.30 ; 
jednobarwną oraz kolorowo tkan~ kanalizacyjne. gazowe 1 r1q:>łow- Dworcem Kaliskim. : 

1 1 
!\Il.ODI\ GWARDIA - •. numina. • 

wykonały ZPB Im. Harnama. nicze. Polrzebv remont'lwe na la- : cJa" (Al pol„ od lat 16, godz. : 
Jednocześnie „Zeta" uszyła z 39 ta 19i6-80 z-O.stały określone w Po dyskusji podjęto uchwalę, w --==- KIE n~ 10. 12, 14. 16, 18. 20 : 

tys. metrów tkaniny importowanej J .I. l\IUZA - „N ie bede cie kochać" • 

~:f~~~:~~ ła;~~~~;ej w;:r~7~ye}!~ Dwa w·11k·1e domv towarowe w re·1on·1e = I ~ I 0:~ Pol.. 

0

·~z::~~:it:odz.p~::e:~: § 
limena" szyje płaszcze i garsonki : (ang.) od lat 1&. godz. 10. 12. 5 
dla pań. oa wczoraj nowości dla : - - - - - - 14. 16. 18. 20 • 

. k ły . . . l' d k'm F b . B I k' R k - POLESIE - „Sześć niedźwiedzi a 
;,~~E:fa~;ao s:::,'.~t~:c: n;et::o-' Dwnrca a rycznego I a1uc 1ego yn u ~ WAŻNE TELEFONY h~c;r::~~rJ~:·l!~~~e:~~~sk~'~ : 
wych mogą zamaw1ac uszycie gar- : Informacja telefoniczna 

5
!3 •• _55 POPULARNE - „.Jano~\k" (pol.l S 

nituru na miarę. (Kas) i: Strat Pożarna OB, 666-11• • od lat 7, godz. 16, 18.30 = 
l..óc;łzki Qddział PSS „Społem" Drugi dom towarowy „Społem" • POJrotowie Ratunkowe 6~~-ss PRZEDWIOSNlE _ „Zae7-arowa. : 

będzie . inwe torem dwóch wielki~h powstanie u zbiegu Limanowskiego : lllformacja kolejowa Ut-ff ~"li-BO ne l)Odwó •• <A) polski, od $ 
domów towarowych, z których je- i zachodniei· kosztem 150 mln zl : ZG 9 547_20 I;t 7. godz 16. 18. „Tragedia •„ 
den, kilkakrotnie większy od SDH . • . . Informacja PKS 5- i 83~_46 Makbeta" (B) ang„ od lat 16, : 
„Central" stanie pod koniec przy- l dysponowac będzie połtora raza : :~~~!~::: ~::oo~~ągowe 395-85 godz. 20 • 
szlej 5-latki przy ul. Kilińskiego, większą powierzchnią niż „Cen- S Pogotowie energetyczne 33ł-28 Pl(.JNIER - „Prawo gwałtu" (Bl .=-
w rejonie Dworca Fabrycznego. \ tral". Dokumentacja na obydwa : Pogotowie ciepłownicze 2ii3-11 17s4~.' ~~ lat 

16
· l(odz. 

15
·
30

· • 
CÓŻ ZA TUPET! 

Antoni P. po powrocie :z pracy 
do domu ze zdziwieniem zauwa
żył, że drzwi. k.tore przed wyj
ściem z całą pewnoscią dokladme 
zamknął, teraz są otwarte. Miesz
kanie bylo splądrowane. złodzieje 
ak1·adli telewizor i gardetobę. 

Zawiadomieni o kradzieży funk• 
cjonariusze Wydziału Kryminalne
go KD MO-Polesie szczególnie za
interesowali się kolegami z pracy 
pokrzywdzonego, Jalt sill później 
okazało. trop był właściwy. 
~toni P. pełnił owego dnia 

5lu:i:bę w Szpitalu im. Madurowi
cza w portierni głównej. Dmgą 
portiernię miał pod swą opieką 
Marian Pasieka. Po kilku godzi-
nach pracy zszedł on ze swego 
stanowiska, udał sill do portierni 

Nie wszystko 

Ł6dt7'ie Przed$. Handlu Spo-
t11wczego - Oddzia.l Obrotu !lfię~ 
sem pisze do R. : „ W odpowiedzi 
nit s1~itrgę kWmtki, za.mteszczoną 
w Et u czerwca. pt. .,Czy wszy
stko· jut w porzqdktt?'' (chodzlro 
o watenie ! poda.wani e kUentouń 
miP.stt brudnvml i mokruml ręka.
mi) ut1rze;mie info'l'm11jem11, te 
ekspedientci> sklepu nr 81n przy 
tLl. A1'm!i Czerwonei :1 zwróco
no uwaaę na pUmie. Za incydent 
upr'l:ejmlr t1rzeprtl<'?amu. Pora. 
t1.1m prar:vniem11 nadmiimii'. że 
w .•zusctt 1-ierownl cy ,•k' •mów zo
st11.n4 przeszkoleni tv zakri•„!P. h1-
gimy ! kutturu obsluo! k'ientów 
or11z ~t10.,ob11 zal11twia.nia skar" tv 
tPTmin i r rfo 30 czi>rwca U „, Ma
mu naddf!if!, t„ rirr11c711nl wi• to 
dl'I noprawy stylu obslugl klien
tów". 

ft. dzlekui• zit ' ' lntMmnc;„. 
nio mo:te ied11-Ctk no1pęfT:.11maf ~ię 
or! drPezace11n oo riytania: wiec 
kt„rown.ict1 ~1<'1P -n6u.1 " '"' „..,~1a' i 
jesz~u nne<zkoletJi w t11m wnż-
11.11m .,.„kr„C!iP "'"ntm 1'oS1"'' kil'
row"H<nm; • . 1"~" •ak, to dlaczego 
111 kierownikamiH 

Jak postawić płot f 

Mie$Zkarku domu rirzy n1. Wól
r.zań!kie:I 17 d~ięku;4 Reflektor
kowi za. pomoe. Dzi„kl notntre 
.ADM nr T zW<.widoWala hoc!owlfl! 
k„1r w snsiedniei 1'0sesH. Pozwn
lHo to fi/! raflrowad?enf„ norz11d-
1<.u wokó' domu. Ws~11stko b111n-
1'v iu+. niP.ma1 idP.alnie nd11b11 flit!! 
to. t« w r.~asle •lrnei wi~hun1 
znf"t'<'"',_11;1L 1tleol ~O-motrnw11 1'''lt 
odoradza.jacu tę !lO•es jr. or! ~tl
Si<!dt>it; (nr H). V">l<-i•nrz11 s?>od 
„sledemtJastki'' w liście do nas 

tlównej i wykorzystując chwilę 
nieuwagi Antoniego P„ wyjął mu 
z marynarki klucze od mieszkania 
i dowód osobisty. Natychmiast 
udał sill do mieszkania kolegi, a 
po drodze zatrzymał jeszcze samo
chód, prosząc kierowcę. by prze
wiózł mu telewizor do naprawy. 
Ten , nie podejrzewając oszustwa. 
zgodził się, pomagając; nawet wy-

Po~!erzchr:ia handlowa d~mu wy-

1 

budynki których budowa rozpocz- : TEATRY POKOJ „David Cooperfield" : 
nosie będzie 23 tys. metrow kwa- . . ' 5 (B) ang od l'at 14, godz. 15.30. : 
dratowvch. Koszt budowy - 280 me stę w 1976 r„ jest w prz.~go - : WIELKI _ g-0dz. 19 „Opowieści ,.~e do obrony" ang. od lat 18 : 
mln zł. towimiu. (1 c) : Hoffmanna" g z. 17.45. 19.45 : 

W kil k u zda n i ach 
nieść rzekomo zepsuty sprzęt do 

8 
e Klub TMPSPl.Jt (ul. ~arudtowicza ki, czwartki i soboty w godz. 9-15 

h d J t -101 oraz P zapraszaia zis o . W niedziele biblioteka nie oracu ie. 
Sat?OC o u. . eszcze ego samei!O •godz. 18 na prelekcję mgr J. zagrodz e Zarząd Oddziału ZBoWiD Lódź
dma M. Pasieka sprz.edał telew1-łkiego pt, „Awangarda i krytyka dzi- Widzew informuje, że dz iś o godz. 
zor przygodnemu znaiomemu. siaj'' z cyklu „sztuka dla wszyst- 17 odbędzie się uroczyste otwarcie 

Milicjanci. ku wielkiej radości kich". · .. Klubu ZBoWiD-owca przy ul. Su-
P?SZko.do~van~go. - zapalone~o ki- e Miejska Biblioteka Publiczna chej 5• b lk n odszukah kup e Ośrodek Gos1>odarstwa Domo-1ca. Pl -i oz11:ei - . ' - im. L. Waryńskle10 w Lodzi za- wego przy zarządzie Lódzkim LK 
ca 1 odzyskall ~e'.ewizor. wiadamia, że w llpcu i sierpniu organizuje kursy racjonalnego żv-

Sprawca kradz1ezy został aresz- otwarta bedzie w poniedzla!kl. środy wienia rodziny, kroju, szycia i mo-
towany. (je) I piątki w godz. lft-21, a we wtor- delowania I i II stopnia, higieny i 

zobowiązują się postawić plot w 
czynie spolecznym, a.le muszą 
najpierw otrzymać materlal w 
MZBM. tymczasem w dziale za
opatrzenia-przy ul, Ka.sprza.ka po 
w!ed;iano im, że z nabyciem plyt 
betonowych są duże trudności, 
Czy rzeczywi.~cie ta/;; wielkie, że 
nie da. się ich przezwyciężyć?„. 

(Kasi 

Telefon ułatwia życie ł.,; 

„ Drogi Reflektorku I Często sly
szę i czytam. że praca pań te
leronistel;; z centrali międzymia
stowej jest bardzo c!ęźka. Wie
rzę I Mimo to działalność ptl?i z tej 
centrali zmusza mnie do smęt
nych rozmyślań. Ilekroć zama
wiam rozmowę mięc!zym!astową 
- jestem mok"V ze zdenerwo
wania.. Czy dodzwonię się pod 
OQ.? Ja.k długo będę czekal? ~ 
reklamacji (02) szkoda marzyc! 
Tt·tymalem kiedyś sluclta.wkę 15 
minut - bez rezuita.tu ! 

Ul:oronowaniem moich potyc:zek 
z międzymiastową był wieczór 
24 czerwca.. Oko!o godz. 21 za.
mówilem rozmowę z Warszawą 
(nr 25-50-45). Czekatem. czekałem 
- l nie doczeka/em się I At 
irudno to sobie wyob1·a.zić. a, jed
nak wcale nie dostałem po;ącze
nia, ! Nikt do mnie nie zadzwonił, 
nie powiedztal dla.czego - plucha 
cisza.. Następnego dnia. gdy za
mówilem rozmowę z tym nume
dem po raz drugi, poląctenie 
otrzymałem :luź po 30 minutach, 
ale czym W!Jtluma.czyć zlekcewa
żenie mnie poprzedniego wieczo
ra.?.„ P1·zecle.t telefon ma się po 
to. żeb 11 z nieqo koroystać, żeby 
ulatwia.1 nam życie .Teśli będzie
my pos/ugiwać się nim w talci 
.•posób. o ula.twlanlu życia nie 
będzte mowy! Nawet przeciwnie 
- będzie mowa o ;ego kompli
kowaniu''. 

Bohdan Wróblewslci 
(ul. Narutowicza 8/10, tel. 217-61) 

Nie poha.ndlujel 

„l\fam wyrałnego pecha (może 
zr1>szta nie tylko ja) : w po
priednią niedzielę pojerha/pm 
swoją „Syrenlcą" na ul. Etzgow· 

ską żeby ku.pić tam - w stacji 
benzynowej mieszankę. Okazato 
się, ze i·zecz jest nie11wźliwa. po
nieważ „na.wa.lit• dystrybutor ole
ju. i w związku z tym obsługa 
nie mogla sprzedać mi 0,5 l 
,,luxu·', a zaproponowała znacz
nie droższy „miksol' w opakowa
nia.eh litrowych. Odjecltalem więc 
z kwitkiem i zaopatrzyłem się w 
paliwo dopiero przy al. Politech
niki. ro sa.mo powtórzyło się w 
ostatnią niedzielę, Tym razem 
zepsuty był nie tylko dystrybu
tor oleju, ale także dystrybutor 
miesza.n.ki do dwutaktów. 

W ten sposób ajent prowadzący 
stację benzynową chyba sobie 
„nie pohandluje". Kli enci z da
leka. omijać będą jego placówkę. 
Może za.interesuje się tą sprawą 
dyrekcja, CPN? 

Niedzielny ltittowca 

Ciekawy projekt 

Jeden :z na.szych Czytelników, 
który często podróżuje autobusa
mi PKS, obserwuje ba.tagan pa
nujący przy wsiadaniu na dwor-
ca.eh Centralnym I Pólnocnym. 
Nieraz, gdy zdarzy mu się 
p1'zyjść to minut przed odjazdem 
autobusu, mimo te posiada za.
kupiony przedtem w „ Orb isie" 
bilet na określone miejsce. musi 
•ta.ć pon·ieważ kondul<.tor sprzeda! 
już jego miejsce komu innemu. 

Nasz Czytelnik k!lkak1·otnte ba
wi! w Związku. Radzieckim; ta.m 
na dworca.cli autobusowych kon
duktorzy potrafią zaprowadzić 
porządek przy wsiadctnitt pasaże
TÓW, i to w sposób bardzo pro
sty: otóż wywołują oni kolejno 
numery m ·iejsc wykupionych przez 
podróżnych. Odbywa, się to spraw 
nie i szybl<.o: nikt się nie pcl1a, 
bo wie. że jego miejsce nie zo
stanie zajęte. A. może i u nas -
propomiie Czytelnik zastosować 
ten system? (j, kr .) 

Adres tteflektorka: „Dzfennlk 
l.ódzkl". ul. Piotrkowska 96 
90-103, l.ńdt. „Reflektorem po 
Lodzi". Nasze telefony. 337-'7, 
au.10. 

PISZCIE PO NA!! l TELEFO• 
NUJCJE. CZEKAMY I 

kosmetyki dla potrzeb własnych. żv
\\•lenia dietetycznego oraz kurs dla 
kucharek i intendentek. Informac:ii 
udziela i zapis;• przyjmuje Ośrode.k 
Gospodarstwa Domo\\'ego. ul. Piotr-

! kowska 135 (tel. 627-46) w godz. 9-16. 

I Odznaczenia 
dla działaczy TPD 
I Na wczorajszym plenarnym po
'siedzeniu Zarządu Miejskiego TPD 
z 'okazji 30-lecia towarzystwa, za
służonym działaczom wręczono od
znaczenia, Medale Komisji Eduka
cji Narodowej otrzymali H. Pasz
kowska i E. Kotecki. Złote Odzna
ki Zaslużone~o Działacza TPD -
Z. Pszenicka-Gundlachowa, \V. 
Krysztofiak, O. Królikowska, K. 
Sardecka, H. Maciejewski I L. Pert
kiewicz. Siedem Srebrnych Odznak 
- B. Górecki, S. Bro.Jewski, B. 
Majewska, A. Parkowska, A. Bie
nias, W. Sikorska i M. Kowalczyk. 
Medal im dr H. Jordana otrzymał 
S. Ciesielka. Ponadto wręczono 15 
odznak „Przyjaciela Dziecka" i 20 
dyplomów uznania. Kas. 

Komunikaty MO 
e Osoby , którym 24 tnaja skra

dziono w Lodzi, w okolicy kawiarni 
„Marysieńka" przy ul. Nowotki. zP
garek markl „Ruhla" z żóltel(o me
talu z kalendarzem oraz zegarki 
marki „Atlantic" w pierwszych 
dniach kwi<>bnia - proszone są o 
zs:loszen ie sie w KD MO Lódź-Sród
mieście ul. P iotrkowska 212, p, 45, 
l(odz. 9-11 lub 15-17 - w celu ode
brania wymienionych zegarków. 

e Meżczyzna. któremu skradziono 
zegarek marki .. Ruhla" w dniu 31 
maja ok. ~odz 20.50 w Lodzi przy 
zbiegu ulic Kili ńskie~o i Nawrot. w 
oob];żu przystanku tramwajowego 
(Wykorzystujac ieg~. stan nietrzeżwo
ści) oraz świadk<>wle tego zda rzenia 
(dwie kobiety oczekuiace na przy_ 
Stanku h·amwajowym) PI'·OSzeni sa O 
z!(l<>szenJe s!e w KD MO Lódź-Sród
mieście. ul Piotrkowska :i.12, p, 45 
w godz, 8-1&, 

: JARACZ!\ - l!OdZ. 19.311 „Romeo JtEKORD - „Wilcze echa" (A) : 
: i Julia" polski. od lat 14. ~odz. 15, 17.15 $ 

-

• TEATR •. 7.15" - godz. 19.15 „Tre- „Morderca samotnych kobiet" : 

-

: ZidEo.~·lata'L' ODZKIEJ ........... 19 NRD. od lat 18. l!odZ, 19.30 ---"' „~ ROlllA - .Kropka, kropka. prze-
: „Llnia" cinek" radz. od lat 7, <iodz. 10, 3 
: MUZYCZNY - godz. 19.00 „Weso- lt.45. 13.30. „Odst1"7al" USA, od : S !a wdówka" lat 11, <;odz 15 17.15. 19.30 : 
: Pozostałe teatry nieczynne SO.TUSZ - „Komandmi" wioski. : 
„ FILHARl\lONIA (Narutowicza 20) od lat 16. godz. 16 .30. 18.45 : 
: - ~Od7.. 19.30 KONCERT SYM- STOKI - „Jeździec bez głowy" = 
: FONICZNY ork. PFL. Dyrygent (B) radz„ od lat 11, godz. 15.30, : 
: - Zdzistaw Szostak. Solista - 17.45. 20 : i: J ózef C'.ep!ucha - obói. W uro- SWIT - „Samuraj I kowbo.ie" 5 
: gramie: A Milwid - J. Krenz franc„ od lat 16. godz. 15.30, :: 
_ - Symfonia. Koncert na obój 17.45, 20 • 
: i orkiestre. J. M3kl::ikie\Yicz - : 
: Poemat s:vmton\cznv .,Grun- DYŻURY APTEK : 
: wald". R. Twardows1<;; - Suita przybys7.ewskie~o 41. Soorna 83, ! 

z baletu „Nagi l<Eiążę" P iotrkowska 193. Gdańska 90, • 
~ MUZEA Narutowicza 6. Dąbr-0-wskies:o 89, :S 
: •Wielkopolska 53 a, Obr. Stalingra- : 
: SZTUKI (ul. Więckowskiego 3.0) du 15· : 

: e~~i'.JttN-18RUCHU REWOLU- STACJA KRWIODAWSTWA $ 
E CYJNEGO (ul. Gadi1ska 131 'Franciszka11ska 17 '19 przyjmuje § 
• !:!O'd7.. 9-18 C-Od . . od 7 30 ' • = ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA- zienme \V I( z. . -h, a w = 
- FICZNE (pl. Wolności 14) l!Odz. solx:ty 7.30-13. -= ll-19 = : HISTORII Wl.OKIENNICTWA (ul. DYŻURY SZPITALI : 

~ E~~f ~:~~i~~~~~ ;::~ ~=:~ ~0l~::L~~rf~~~a:~~i::k:od!fi~1~~ §= 
: kiewiczal godz. 10-lB H - Klinika Ginekologii - d ziel -
: LODZKIE zoo nica Sródm ie~cle i z dzielnicy : 
: Górna: Poradnia .. K" z ul. Fe ... : 
• liń')kie~o. : 
: czynne w godz. 9- 20 (kasa Szpital Im. Madurowicza (1\1, .: 
: czynna do godz. 19l Fornal•kiel 371 dzielnica Po- -
: KINA lesie z dzielnicy Górna, oorad- ·==== : nie „K" z ul Zapolskiej. Przy-
: BALTYK - „Mania wielko~c!" byszewskiego oraz z dzieinlcv Ba-
: franc. od lat 14, godz. 10. 12.1s. luty, Poradnie .. K'' ul. Trak.to-
: 14.30. 17. 19.30 rowa. Lniana. : 
~ LYa~N~: ;o.z::st~~e~~a·~9 (jug.) od caS'fvi:J~e~m'or~; :~!~nka d~~~~ti; : 
• POLONIA - „Człowiek, który oprócz PoradnJ „K" ul. Sedziow- : 
: l l'ć d d 1 ska i L•belta . : p~esta pa 1 " szwe z. 0 • H. Szpital im. · H. Jordana ::: 
• I! z 10 12.15. !4.30. 11· rn. 3o dzielnica Bałuty, Poradnia „K" : 
: WISLA - „ Włoch szuka żony" 1 s • 
: wlo~ki . od lat 14, go.dz. 10. l2.1S. u . edzlowska 1 L'.belta. : 
: 14.30. 17. 19.30 Ch' I 61 • • WOLNOSC - „Nie ma mocnych" irurg a o!'( na o- Szpital Im. : S poi d lat 11 g d 10 12 u Jordana (Przyrodnicza 7 9) • 
• 16 ·18 ° ,0 • 0 z. ' · • ChlI'urgia urazowa - szpital im . : 
: wr..OKNfARZ _ „Nie ma moc- Jonschera CMllionowa 14) S 
: nych" pol„ od lat 11 godz. 10. Nenro~hlrurl!la Szpital Im. : 
• 12. 14. 16 18, 20 Barlickiego rKoocińskieg0 22) : 
: Zl\CHĘTI\ Laryn)?rlogia Szpitgl im. • 
: · · - „Eglantine" franc. Plro!lowa !Wólczańska 195) 3 
: ~~ i~t 11. godz. 10, 12, 14• l6, Okulistyka - Szpital im. Jon- • 
• TATRtr.ETNIE _ „Wdowa Cou- schera !Milionowa 14) § 
: derc" franc„ od lat 16. godz. . Chirurl!ia I laryn!(ologia dzie- • 
: 20.30 rkino czynne tylko w dni ~~"'f~ - Ins t.vtut Pediatrii (Sporna : 
: ooeodne) Ch r · k :. - STYLOWY-LETNIE - „WybawiP.- ' urg1a szczę owo-twarzowa 
: niem będz;• śmierć" franc. od - Szpital Im. Barlickiego CKop- : 
: lat 16 g „. 20 15 (kl clńskiego 221 ... 
: tvlko . w odni ~l?odnelno czynne Toksykologia - Ins tytut Medy- $ 
: LDK ~ „Nocny kowboi" USA. eyny Pracy (Teresy 8) $ 
: od lat 18. godz. 14.4~. 17.15 NOCNA POMOC LEKARSKA • 
: (19.45 - DKF) = 
• STYLO\\"Y - „Ojciec chrzestny'' Nocna pomoc lekarska Stacji : 

USA. od lat 18. godz. 15.30. 18.45 Pogotowia RatunkoweJro pr:iy ul. ~ 
STUDIO - „Aud iencja" włoski Sienklewlcza 137, tel. 666-66. : 

CA) od lat 16. godz. 17. 19.45 ._: 
: TATRY - „S\\i eta wojna" POL, OgólnolódzkJ Telefoniczny Punkt 
__ ort lat 11. SIOd?. IO. 12. 14. PO- Informacviny dotyczący pracy :: 

ŻEGNANIE Z FIT.MEM: „Horn- placówek służby zdrowia. telefon 
bre" !Bl US o\, od lat H, godz. 615-19. czvnny Jest w godz, 7-21, "' 
16, 18.15. 20.15 oorócz nledz'!el 1 świat. . 3 

~ „ 
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SPORTOWO-TURYSTYCZNY 
I REKREACYJNY 

-1 

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Handlu Artykułami Papierniczymi 

i Sportow mi 

PT KLIENTÓW 
do nowej Wypożyczalni 

Wypożyczalnia czynna będzie co
dziennie w godz. 10 - 18, 

o w soboty w godz. 10 - 16. 

I =sE5! I= I= I 5!5i!! I= I 5!5i!! I S!!!5E I E55!5 I !!E!!!!!! I !i5!!!!E m m 
• • 

~ Zmiana nazwy ~ 
~ ~ 
·111 BIURO DOKUMENTACJI TECHNICZNEJ ijl 

PRZEMYSŁU LEKKIEGO H 
• • 
Ili ZMIENIŁO NAZWĘ NA: li 

TO WAS ZACIEKAWI!!! 

przy ul. J A R A C Z A 9 
ZDOBIENIE, SZLIFOWANIE, 
GRAWEROWANIE KRVSZTAŁOW WŁASNYCH, 
I POWIERZONYCH, . 
GRAWEROWANIE NA SZKLE PŁASKIM, 
KLEJENIE KRYSZTAŁOWI PORCELANY, 
NAPRAWA SZKLANEGO SPRZĘTU 
MEDYCZNEGO I LABORATORV JNEGO, 
PR.ZYJMOWANIE ZAMOWIE"' NA WVKONYWANIE 
LUSTER I INNYCH USŁUG SZKLARSKICH. 

SZYBKA, SOLIDNA, UPRZEJMA OBSŁUGA 
' 
- to dewiza Spółdzielni Pracy Usług i Wyrobów 

Przemysłu Szklarskiego im. J. Krasickiego 

POMIESZCZE"' 

NA MAGAZYNY 

o powierzchni 200 - 800 m1 

poszukuje 

· -· łNA TEREN-lE 't.ODZ\' 

przedsiębiorstwo uspołecznione. 

Oferty prosimy składać w Biu-

rze Ogłoszeń, Łódi, ul. Piotr· ~ 

kowska 96 pod nr 3622-k. ł 
-

·-----------------------
NOWY RODZAJ USŁUG 

DLA LUDNOSCI 
ZAltZĄD SPOLDZIELNI PRACY WYROBÓW 

I ARTYKUł..OW CHEMICZNYCH 

KONSERWACYJNO

REMONTOWA 

ROBOT BUDOWLANYCH 

1M. M. NOWOTK1 W LODZI, 

UL. MILIONOWA 23 

wykonuje 

W ZAKRESIE USŁUG 
DLA LUDNOSCI: 

stolarkę budowlaną 

- drzwi, okna, 
garaie z blachy, siatki 
ogrodzeniowe w ramach 
z kątownika, bramy, 
furtki metalowe, 

• • 
~ B ~ 

ttf)rt·elmie Hwiadamia., że z dniem 18 czerwca br. 

roboty wod.-kan. i c.o., 
budowę domków 
mieszkalnych, budynków 
gospodarczych, garaży, 
szklarni, 

M KIEGO i 
i »BED T ~ 
m w Łoazi, plac Zwycięstwa · 2. ~ 

.

111 

Adres pocztowy: skr. poczt. 2E>3 90-950 Łódi 1 •

111 • TELEFON: 633-44 - CENTRALA 

I.,, TELEX: 886468 bdt pl 01 

URUCHOMIŁ USLUGI DLA LUDNOŚCI W ZAKRESIE -

z UTWARDZONEG 
WINYL ( . ini ur) 

oraz 

!am6wienia wru 1 zalĄozonymi wzorami lub rysunkami 
prosimy ak.ladać w Zakładzie „C" 

Szez916łowych informacji udziela kierownictwo zakładu, 

tapetowanie mieszkań, 
roboty posadzkowe 
- układanie parkietów, 
płytek PCV, wykładzin 
podłogowych, ksylolitów. 
Przyjęte zamówienia wykony

wane są zgodnie z technologią 
robót. 

Informacji udziela dział usług 
w godzinach 7 - 15, 

Skrót telegraficzny - BEDETE. li 
• !" . ~ 

==::=I I 1-1-I= I= I !51!!!1!! I EEl!I!! I lll!Ei I t t'tthtri···· :~~ ": ·~ ·~---•••••; ~':~?~-!~~ 
------------------------------------------------------~-~-;..v~ur~„ ~ ..._ -.. .... ~ 
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MLEKO I PRZETWORY MLECZNE 

ZDROWIE .~ 
+URODA 

DOMEX campingowy sprze „ZORKĘ ł" sprzedam. Tel. 
dam. Wiadomość: KsiE:ŻY- 612-40. Po 16. 10861-g 

KUPIĘ domek z ogródkiem 
w Lodzl lub okolicy do 
200.000 :r;l, Tel. 893-76. 

3 SZKLAR:SIE. dom 6-i.z.
bOwy. podoil•miczolly. c.o„ 
wygody. plac l.400 m kw. 
drzewka owocowe sprze
dam. Toruń. Olszynowa 2. 
Tel. 318-86, Wanda Ulanow
ska. 10671-g 

POLOWĘ dornu murowa
nego - trzy duże miesz
kania. okolica ul. war
szawskiej sprzedam. 
Mieszkani" w blokach M-4 
na zamiane. Oferty •. 10828" 

cowa 17 róg Warszawskiej 
i Wyciecz.koweJ. 109{}9-g 

GAltAż kupie lub wynaJ
me. Okolica: Pólnocna. 
SPOrna, Kopcińskiego. Tel. 
839-13, PO 17 10775-g 

DZIALKĘ budowlaną 
zale.;iooą 2.500 m kw. w 
Głownie, ul. Zabrzeźniań
ska ~ &prze<iam. Oferty 

10695" Prasa, Piotrkowska 
98. 

Prasa, Piotrkowska 96. PIANINO kupi~. Tel. 313-~S 

!~11111111111111111111n11nnn111111111111111111111 1 111111 

§ . ZAKŁADY PRZEMYSŁU § - -§ DZIEWIARSKIEGO § 
= = 5 „BISTO NA" . § - . 
-
E w budowie przyjmą następujących § 
= pracowników umysłowych: : 

: - MLODSZEGO INSPEKTORA p.poł,, : = = : - MAGAZYNIEROW zmianowych w : E magazynie przędzy surowej i wy- E 
1 kończonej, §_ 
! - SPECJALIST~ d.s. analiz J organ!- _ 
! zacfi rachunkowo~cl, : 

! - TECHNOLOGOW d.s. ' teksturową,- 5 
! ~~ E 
5 oraz pracowników fizycznych: E 
= -: - TEKSTU ROW ACZKI przędzy : 
: (skręcaczki), : 

= = : - OBCIĄGACZKI, natykaczkł. : 
: dokręcaczki, :S - -- -5 PRZEWIJACZKI, :S 
- -i BRAKARKI - PAKARKI, :E - -i POMOCNIKÓW w wydz. produk- :S 
: cyjnym (wagowe. sortowaczki), : - -5 - AUTOMATYKÓW ł elektroników E 
: do konserwuji urzj\dzeń automaty- : 
5 cznych, E . -5 - HYDRAULIKOW z uprawnieniami E 
: na obsługę urządzeń hydraulicz- : 
: nych, : - -E ELEKTRYKOW i elektromonterów E 
5 z uprawnieniami bhp bez ograni- E 
E · czenia napięcia, 5 
: - MONTERÓW aparatów i układów : 
5 hydraulicznych, 5 
5 - ROBOTNIKOW magazynowych, E 
5 - ROBOTNIKOW transportu 5 
5 wewnątrzwydziałowego, E 
5 - ZAMIATACZKI sal produkcyjnych. 5 
5 Kandydaci z terenu Lodzi proszeni są 5 
5 o zgłaszanie się do działu spraw '1soto- : 
: wych ZPDz. „Bistona". ul. Dąorow- : 
: skiego 216. Dojazd autobusem 69 lub • 
i; tramwajami: 9 . . 14, 16, 21 bis. 3239-k E 

..... „„ ••• „.-.„„ ••• „,lllUllUllUUlllllll 111•1111111 ii 
e~eeeeeeeeeeeeeeee 

Z A P I S Y 

tODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWLANE PL „P'OŁUDNIE" 

Łódi, ul. -Milionowa 12 

przyjmuje zapisy 

do Zasadniczej Szkoły 
Budowlanej przy T echr:iikum 

Budowlanym nr I 
na kierunki 

* MURARZ -TYNKARZ, 

* CIESLA. 
WARUNKI PRZYJĘCIA: 
UKotęczONE 15 LAT, 

SWIADECTWO UKO~CZENIA 
SZKOLY PODSTAWOWEJ 

I KARTA ZDROWIA. 

KUPIĘ sza!e trzydrzwio
wą. Oferty „10725" Prasa, 
PioiTkowska 96, 

PIANINO „Quandt", ma
szynę ,.Singer". zegar 
ścienny „Becker", kredens 
debowy czarny, meble u
żywane. oierzyne. Podusz
ki. butlę, reduktor. ku
chenkę f(azowa sprzedam. 
Telefon 354-70 godz. 16-18. 
SPRZEDAM „K~ief(e 1000 I 
1 nocy'' oraz. aparat Zor ... 
ka 4. 108H-g 

WANNĘ dużą sprzedam. 
Srebrzyńska 7-9, f(odz. 
17-19. 10865-g 

SPRZEDAJ\1 perkusje pro-
dukcji Szpaderskief(o. 
Zgierz. tel. 15-33-32. po 
.godz, 17. 10821-g 
SPRZEDAM okazy.lnie oi;: 
n ino koncertowe - plyta 
metalowa, szafe stylową !
drzwiową. debową z lu
strem - kryształ, kufer 
podróżny dyplomatyczny. 
Lódż, Lorentza 6 m. 16, 
PO 17. . 10789-g 
PUDLA srebrnego minia_ 
turke suczke rodowodową, 
dwumlesieczną sprzedam. 

~Tel. 359-41. PO godz. 15. 
SPRZEDAM radzi<!Cka pom 
Pe automatyczną ele.ktry
cz.ną „Kama" Oterty 
•. 10769" z podaniem ceny 
Prasa, Piotrk~vska 96. 

STÓL l(lnekoloiiiczny i ka 
napke lekarska sprzedam. 
Wtdze~. Zbiorcza 6-15, 
godz. 13-18_ 10~~1! 

APARAT s\uchowy .• Dana
vox" (import) pilnie sprze 
dam. Zawiszy 7 m, 16. tel. 
515-49. llYlll-g 
SPRZEDAM tanio różne 
stare meble, Tel. 218-28 po 
.11;od2. 16. 10694-g 
STEREO-radio „Halka-" :-;;::: 
dapter - sprzedam. Tel. 
531-38. do 12. 10803.:_~ 

ASPARAGUS Spręgen siew 
ka - sprzeda ogrodnik 
Zgierz, Nowotld 3i, te 1. 
16-20-19. 10910-g 
MAGIEL sirrzedam~ 
Wrześnieńska 85 m. 41 
rBaluty). 10887-Jl 

••&~ 
.,SYRENĘ 105" - sprze-
dam Odbiór - Motozbyt. 
Tel. 627-58. Godz. 14-17. 

.,FIATA 1~ o - 1300" rok 
1971 sprzedam. Lódt, że
romskiegc 85 m, 19. 

„TRABANTA 601 Combi" 
- sprzedam . Zarzewska 11 
-14. 10862-g 

.• SYRENĘ-103" nową, „Tra
banta-60_1" sprzedam. Pabia
nice 7 Listopada 7. tel. 
50-93. od godz. 16. 107:!!:1 
,,SYRENĘ-103" sprzedam. 
Lódź, Północna 27. 10765-g 

„SYRENĘ 104" (1969) sprze 
dam, Tkacka SO b oo 17. 

.,SYRENĘ 104" (19'70) 
sprzedam. Tel. 411-05. po 
godz. 18. 10735-g 

„WARSZAWĘ - garbus" -
sprzedam Tuwima - Par
k ing. Tel. 499-38. 10807-g 

.,FIATA 125 p" (19681 
sprzedam. Tel. 400-57 godz. 
18-21. 10674-g 

SPRZEDAM tanio „Ford -
A n~lia" Pabianice, tel. 
29-45. 10686-g 

SAll-IOCHóD „Lublin" po 
remoncie sprzedam. Leczy
ca - postój taksówek. Ro
gowski. 10813-g 

„KOMARA" tanio sprze
dam. Ciasna 7 a m. 26. 

KUPIĘ błotnik prawy. 
przediti do .. Zastavy'', mo-
że bvć użvwany. Tel. 
300-54 (17-22). 10814-g 

rmAIJWt 
M-Z - umeblowane w cen 
trum na rok. Ptatne z gó
ry. Oferty „10879" Prasa, 
Piotrkowska 96. 

STUDENTCE, uczennlcy 
wvnaJme pokój (bloki). 
Gagarina 22-13 10871-g 

ll-I-2 - soółdzielcze 27 m 
(ool<óJ. kuchnia. I o.J 
kom fort Tatrzańska 
D\"ZY Przybyszew~ki<!f(O. za 
mienie na równorzedne -
ulice: Sorawledllwa. LutQ
m ierska lub orzvle .ęte. 0-
rertv „107óS" Prasa, Piotr
kowska 98, 

MJ:ZS'ZKANll'! "R!aiomo~~o
we, dziel.nica atrakcyjna, 
tanio sprzedam ~ zamiana 
na inne. Oferty „10631" 
Prasa, Piotrkowska H. 

KOMFORTOWY ookój WY· 
najme samotn<!j osobie. 
859-56 od 10. 10798-g 

SUBLOKATORKĘ przyjmę. 
Wapienna 26. 10734-g 

KOBIETA z dzieckiem po
szukuje pokoju sublok;tor
sldego Oferty „10743" Pra
sa, Piotrkowska 96. 

MLODE małżeństwo kupi 
własnościowe ni.ieszkanie 
w starym budownictWi<! 
lub wynajmie nokój. Ofer
ty „10749" Prasa, Piotr
kowska 96. 

MĘŻCZYZNA lat !!(!. sa
motny z zawodu kucharz 
poszuku.ie Pokoju subloka
torskiego za ewent. oomoc 
w gosP<>darstwie u star
szej osoby eW<'-nt. clloreJ. 
Ofertv „ L0700" Prasa, Piotr 
kowska 96. 

POSZU'KUJ11 H:mMl!l.e'llM· 
go pokoju na okre$ l'Oku. 
Of@rtY „1-0726" Prasa, Piotr 
kowska 96. 

l\IALŻEięSTWO W:!:l!'lednie 
meżczyme lub kobiete 
przyjmę do gosPodarstwa 
ogrOdniczo - . -·hoc!owla,nego. 
Warunki .dobre. • Oferty 
..10707" Prasa, Piotrkow
ska lltl. 

MALŻE!i'JSTWO - czlooko-· 
Wie spółdzielni mieszka
niowej J)OS'ZukuJI! -PO~oju, 
Oferw „10716" Prasa. Piotr 
kowska !Hf. 

PA:SNA poszukuje 1>.0ko.iu 
s,ublokatorskiell-0 z niekre
pującym wejściem . . Oferty 
„10715" Prasa, Piotrkowska 
96. 

PRZYJMĘ paina na miesz
kanie. Franciszkańska 98, 
tel. 536-33. 10804-g 

M-S ramienie n1 M-3 1 
M-2, chetnie Teofilów. o
ferty „10905" Prasa, Piot1·
kowska 96. 

OBRONY PRAC · DOKTORSKICH 
D:lliekan I Rada Wydiziału Farmaoeutycnu~go Aka
demii Medycmej w l.Aldzi poda.ją do wiadom•1sd, 
że dmiia 8 lipca 1974 room w gmachu farmacji, ul. 
Narutowicz.a 120a -odbędą itię publlome dyskusje 
n.ad roz;pr.aiwami d10k.torskimi: 
godz. 10 - mge BOŻENY BIELKIEWICZ, pt. 
„Syntez.a hisitam1iiny w móz.gu Winki mocKiej w 
normie i $llressie". 
Piro.mot()f : prof. d:r OL Ma.ś l>lńlilci 
R~enci: doc. de S. Lipiń&kii 

do.c. dlr i· Piotirow&ki. 

* • * ~. 11 - ~ ALICJI URBA~SKII!l.J l'ł· „SY'f!-
te?"..a pochodnych 1, 2, 3-trójammopropa!11u o pra
wdopodobnym daiialaniu f.alrmaikolo-gicmnym". 
Promotor: doc. dr T. Tkaczyński 
Rec-enzenci: prot. dr L. Kuczyński 

dlQic. dr J. Sykulskii. 

* • * god:z. 12 - mil'!' ROMAN A GURYN A, pt.: „Syn-
teu pochodnych heksahydro-1, 4-dia11.epiny o sj.l<J- • 
dziewainym dizial.aniu ta.rm<llkologic:mym". 
Promotor : prof. dr A. Kotełko 
Recen:oonoi: prof. dir L. Kuozyńs·lci 

doc. de S. Groszkoiw!lki. 
Pra.ce I o.ceiny recenzentów dla osób zaint~eso
wainych są d<i wglądu w Bi.bJ.botece G16winej Aka
demii Medy=~ w Lod.Li, aJ. Ę.ościus~i 4, I Pr 
Wstęp na rozprawy wolny. 3704-k 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

• 
= • • • • -· 

STAL WALCOWANĄ 
(walcówkę) w KRĘGACH 

o średn. 6 mm w odcinkach 
o długości 10-.15 mb 

o d p r z e 'd o 

Instytucjom uspołecznionym' 

i osobom prywatnym 
I 

• ,-. 'J' Sp61dzielnia frb Robót 
Budowlal)yc~ i Produkcji 

Prefabrykat(>w 
„POSTĘP TECHNICZNY" 

w Łodzi," 
ul. Wojska Polskiego 190 

Bliższych informa~ji udziela 
dział zaopatrzenia sp-ni, tel. 
594-30 wew. 4. 

3621-k 

•'. • • • • • • • • •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Wydział Finansowy Urzędu Dzielnicowego Lódf -
Polesie, ul. A. Struga 3 oglas.za prz.etarg nieogra
nicwny: 1) na wykon1a.nie remontu i ad.a,ptacji 
c.o., 2) na wykonanie robót malarskich. Zakres ro
bót oraz ślepe kosztorysy z;najdują się do wgladu 

- w Oddz'iale- Ogólnym Wydziału Fi•nans.owego Lódź 
- Polesie, ul. A. Struga nr 3, tel. 232-13. OCerty 
w zalalrowanych kopertach L poda.niem ceny i ter
minu wykonauiiia składać należy w Wydziale Fi
nansowym Urzędu Dzielnicowego Lódź - P"lesie 
w terminie 14 dni od uk.aa.ania &ię ogłoszenia. Ko
misyjuie otwarcie ofert nastąpi s·;ódmego dnia po 
zatnk>nięciu prze.\a.rgu o godz. 10 w lokalu Wy
dz,ialu Fi·na.nsowego. Do udizLalu w przetargu z.a
pr.as.zamy przedsiębiorstwa państwowe; splild~:el
cze i prywatne. Zastre;ega ~ię praw0 swobodnego 
wYboru oferen.ta I zmia.ny zakres.u robót lub unie
ważnien'la p!'Zeta.rgu bez podania przyc;,zyn, 1019-k 

Lódzkie Zakłady Wyro~ów 'Papi_erowycb w LQdzi, 
ul. Warecka 7, oglaszą.ją prz.eta.rg nieograni.czoony 
na praće budowlaino-mala•skie f delrarskie na te
renie z.akladu. 
1. Elewacje budynków miesz:kalinych oru: malo

wanie stolarki .i: zewnąbr~ i wewnąt-rz budyn
ków prny ul. Aleksa.ndrows~ej 22 i -Ll4tie\\'Ulk
kiej 79. 

2. Malowani.e budynku biurowca We<\Wl8,Wz wg 
kolorystyk,i i na<l!roru Związkiu Artystów Pol-
skich. . 

3. Założenie plomb wmmacni~j'ąeych klamy w bu-
dynku kotłowni. _ 

ł. Naprawa i sma.row.amie oraz m.afowarue · farb.a
mi wodoodpornymi bLach.airl!Ji na budynkaca 
produkcyjn;:.ch. 

I przetarg ogra.niczony przyłącza węzła cieplnego 
CO i CW do sieci miejskiej. Termin wykona.11i11 
prac w obydwu przetargach III kw. 1974 r. Ws.!el
kich informacji o pracach objętych przetargiem 
udziela dział gló\\<--nego mechanika, l p„ pokó.j 32. 
W przetargu mogą brać udzi.al Instytucje państwo
we, spółd2ie·loze I rzemieślnicze spółdzielnie z.a.
opatrzenia l zbytu. Oferty w z.alakowa.ny{'h ko
pertach z napisem „Przetarg" należy składać w 
5ek•retairiac<!e LZWP w terminie do dnia 10 li
pca 1974 roku. Komisyjne otwa.rc.ie ofert na•tąpi 
dnia 12 lipca 1974 roku. 7.astirzega się pr.awo wy
boru ·oferenta oraz un.iewa&mi.enia przetargu · O{'Z 
podania przyczy:n. 1018„k 

M-ł - I P<>'ll:o:le !'ozkłado
we f pokój przejściowy 
(kuchnia l laz.jenka obu
dowane kafelkami). zamie
nie nil M-4 rozkładowe. 
Tatnańsk,a. 85"-;--1{, blok 519. 
Po godz. · l6. ·; 10688-g 

l\IALŻEi'llSTWO - człon· 
kowie spóldzielni poszuku
je samodzielnego pokoju 
- miąszkaini.i. na rok. Tel'. 
223-52. 10680-g'. 

POSZUKUJĘ samodziel:ne
gó nie umeblowanego po
koju. Oferty „10678" Prasa. 
Piotr~owska 96, ------
ZAMIENIĘ 3 Pokoje z ku
clmia w bl-0kach na 2 ra
zy po ooko.itt z kuchnia, . 
naj-chetniej bloki Lódź, 
Rydla 7 A m. 153, gOdz. 
17-20. 10777-g 

PRZYBLl\KAl.tA się suka 
wyżeł ciemnobrązowa, la
·py dropiaste. na łebku 

- biała plamka: Tel, 540-99. 
JERZV Płonka zgubi! leg. 
studencką nr 109 '69 
ochor. wyd, przez WAM. 
WLODZIMIERZ Muskal;·ki. 
z<!ub!ł leg studencką nr 
231164 wyd_ przez PL. 

ZGUBIONO lef(it. służbo
wą 646'70 wyd. orzeT. KOS 
m. Lodzi na nazwisko Zo
fia Swidz.ińska. 10819-g 

W DNIU 211 ozerwca br. 
P<>Zostawiono w taksówce 
na ty1nvm siedzeniu port
monetke z pierścionkiem 
r.totym pamiatkowY1'!1. 
Uczciw„go znalazcę gorąco 
proszę o zwroł za w:v-11a-
grodzeniem. Tel. 639-43 
goctz. 8-13. 10796-1! 

INSTYTUT Celulozowo-Pa
pierniczy unieważnia za1rn
biona lel!it. <lużb<>wa 529. 
na nazwisko Wojciech Gla_ 
maciński. 10112-g 

WlESt,AW Książek. z1>;ubil 
leg. studencka 20856 wyd. 
przez PL. 10759-g 

A:SDJtZEJ Szereda. ZJlU bił 
leg. studencką wyd. przez 
UL. 10740-g 

MACil!:J Suchecki zgubił 
l<!git. studencką 312/73 wyd. 
prze:r; W AM. 10039-g 

St.AWOMIR Spychalski 
igubil legit; slużbową 69441 
wyd. przez 1 CSKW-Lódź. 

BOGUSLAW Malański. zl!u 
bil leg. 4029 i indeks stu-
dencki 3478 WYd. przez 
UL. 10117-g 

WOJCIECH Juliański, Zl!tt-
bil leg' ~tudencką 21887 
wyd. przez PL. 10699-g 

ROMAN Zawiśliński, zgu
bił leg. studencka nr 22277 
wyd. przez PL. 10808-f( 

TADEUSZ Niewadzl. z<:ubil 
le!t studencką nr 317i!Wł 
wyd, ; przez PL. 10809-g 

ZOFIA Gliwińska Zf(Ubila 
lei!. studencką nr 21368 'Wł 
lfń~· pruz PL. Jl)800-g 

' ilt&@1 
CZERWONIEC Konstanty 
ginekolog, Tuwima 20. Tel. 
355"30. . 7104-g 

Dr ZIOMKOWSKI - skór
n<!. weneryczne 16-19. 

_P.-.io""t"'"rk""o.;...w-"'sk"'-a"--"'59..;.. --~!~l~ 
l\fATEJ\lATYKA - fizyka. 
mgr Watkowski. Tel. 
~59~6--0~8~·------1~08.t6-g 
POUOC do dziecka !-rocz
nego zaraz P<>trzebna. 
1,ódź. Zubardzka 20 m. 24 
~~!il· 10895-i; 
P.RZYJMĘ do pracy na oól 
etatu emervtów oraz uci.
ntów do nauki zawodu. 
Tel. 41s-s2. 10161-a 
ZATRUDNIĘ zaraz kuchar
ke. kelherkl I oomoce do 
kuchni„ Restauracja .. Sło
nec1'Jl1a" Aleksandrów. M, 
lConopnlckieJ 15. 10958-~ 
POK OJ ·· na letnisko dla 
emerytów. Sitowie 14. 
(Przystanek tramwajowy 
7,gierska 137). 10885-!\ 
PSA na czas urloou orz:vJ
ini:. Sprzedam ob raczki 
516-02, _goctz 18-19. 10~21::!!. 

POSIAllAl\f LOKAL, o!(ró-. 
dek - śródmi<'ś-cie. front. 
nadajace sie na bar-ka-
wiarnie - rożeri. Poszu-
kuje wsoólnika lub inne 
oropozvici e Ofert v „10916" 
Prasa . . -:'Plotrkowsk!!_9_6. __ 
NAJWlĘCE,J -0fert oosiada 
B\uro ]Vtatrymc>ni~lne .. SY
RENKA". Warszawa. Elek
toraln11 Il Tnformacie 10 z! 
:imacizkam; oocztowymi. 

3400-k 
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ZASADNICZE 
SZKOŁY BUDOWLANE 

DLA PRACUJĄCYCH 
Łódzkiego Zjednoczenia 

Budownictwa w Łodzi 
przyjmują zapisy uczniów na 

szkolny 1974-75, 

ZSB nr 1 
Łódi, ul. Przędzalniana 66 
przyjmuje zapisy na kieru·nki: 

rok 

2-LETNIE 
..,_ betoniarz-zbrojarz 
..._ posadzkarz 

(15-17 lat) 
(17 lat) 

..,_ sztukator-malarz 
(również dziewczęta) 

3-LETNIE 
+ monter rurociągów 

przemysłowy<"h 

ZSB nr 2 

(15-17 la.t) 

(15 lat) 

Łódź, ul. Siemiradzkiego 4/8 
2-LETNIE 

• 
I~ • 
Ili 
• 

Ili 
• 

I~ 
• 

Ili 
• 

Ili 
• 

Ili 
..,_ murarz (15-16 lat) • 

..,_ cieśla (16 lat) Ili 

..,_ monter konstrukcji 
żelbetowych (17 lat) 

..,_ monter wewnętrznych • 
instalacji budowlanych (15-16 lat) I~ 

..,_ monter instalacji wentyla-
cyjno-klimatyzacyjnej (15-16 lat) • 

+ elektromonter (15 lat) 3-LETNIE ~I 
+ ślusarz-spawacz (16 lat) 
+ stolarz _(15 lat) • 
+ mechanik maszyn li 

budowlanych (15 lat) 
(również dziewczęta) 

Warunki przyjęcia: ':1 
- świadectwo ukończenia szkoły pod- • 

stawowej, Ili 
- 4 fotografie, 
- karta zdrowia od lekarza szkolnf.go, 
- świadectwo urodzenia z adnotacją •

1 
o stałym miejscu za.meldowania. li 

Uczniowie zamiejscowi mogą uzyskać 
miejsce w internacie. • 

Miesięczne wynagrodzenie za pracę w • 
czasie nauki wynosi: I~ 

- dla kierunków 2-letnich: 360-600 
złotych, 

- dla kierunków 3-letinich: 250-800 •

111 

złotych - z wyjątkiem elektromon
tera, gdzie .wynagrodzenie wynosi 
od 150 do 800 zł, • 
'N ostatniej klasie uczni.owie dobrze Ili 
uczący się otrzymują premie pienię-
i:ne. 

Dla młodzieży niezamożnej - zapomo- • 
gi bezzwrotne. Uczniowie otrzymują Ili 
bezpłatnie na okres nauki mundurki 
szkolne i płaszcze. SZikoły organizują 

~ obozy letnie i zimowe oraz atrakcvine • 

Ili 
wycieczki Po ukończeniu szkoły ab~ol- Ili 
wenci mają zagwarantowaną pracę w 
swoim zawodzie miejsce w hotelu ro-

• botniczym i możliw0ścl dalszei nauki •

111 Ili 
w Technikum Budowlanym dla Pracu
h1cych t.ZB - ul Siemiradzkiego 418. 

• Zapisy przyjmują s~rete:~~~}t-~~~~ m 
=·===·===·===·===·===·==· 
·===·===·===·===·===·===·= • • 

Ili 
PRZERWA w DOPŁYWIE Ili 

CIEPŁEJ WODY • • 
Ili Zakład Sieci Cieplnej - Łódi Ili 
• uprzejmie zawiadamia • 

~ ''·jak ~~~n~•~l~~~W·-„ba ~ 
Ili 

przepmwadzenia niezbędnych prac re- Ili 
montowych i inwestycyjnych na miej-

• . 
Ili 

ski.ej sieci ciepłowniczej. Ili 
Z tego powodu w terminie od 1 do 30 

• lipca br. nastąpi przerwa w dostawie • 

Ili 
ciepłej wody użytkowej do następują- Ili 

cych osiedli: 

• ZARZEW, DĄBROWA, PODGORNA • 

Ili DWORZEC CHOJNY, KURAK, CZER- Ili 
• WONY RYNEK, NOWE ROKICIE - • 

Ili 
OBYWATELSKA SKRZYWANA, Ili 
RETKINIA, KAROLEW, GWl.'\ZDO-

rn WA, KASOWA NIEMCEW:~~~· m 

·===·==·===·===·==·===·= 

Dla wygody i zaoszczędzenia czasu 
MIEJSKIE PR.ALNIE I FARBIARNIE 

• ŁODZI w 
p o I e c a j q 

, PRANIE BIELIZNY 

wraz z odbiorem i dostarczeniem do domu. 
Zlecenia tel-efoniczne przyjmuje Salon Pralniczy 

przy 

ul. WAWELSKIEJ 7 w GODZ. 9-18, tel. 596-09. 

Za transport dolicza się opłatę w wysokości tylko 

;20 proc. zleconej usługi. 
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L 
łob~i I .przedszkola. Możllwoś6 szerokiego za~rudnlenla 
kobiet, Jaka stworzona została w Lodzi w pierwszych 
latach po zakończeniu wojny, pociągnęła za sobą ko
nieczność zakładania żłobków dziennych dla małych 
dzieci. Pierwszy 7 nieb powstał już w czerwcu 1945 r. 

W Fllharmonłl 

•Koncert muzyki polskiej 
• Lipcowa koncerty plenerowe 

Dziś ostatni w tym sezonie kon
cert symfoniczny w sali Filharmo
nii Lódzkiej (godz. 19.30). W sobotę 
program ten powtórzony zostanie 
w Tomaszowie Mazowieckim w 
Parku Kultury i Wypoczynku Co 
godz. 18). 

W programie złożonym całkowi
cie z utworów kompozytorów pol
skich usłyszymy: Symfonię kon
certującą na obój i orkiestrę Anto
niego Milwi<la - Jana Krenza. U
twór ten K renz zrekonstruował z 
zachowanych fragmentów Symfonii 
C-dur i Menueta Milwida - kom
pozytora tworzącego w drugiej po
łowie XVIII wieku. 
Kolejną pozycją w programie je t 

Poemat symfoniczny „Grunwald" 
Jana Maklakiewicza. Utwór napisa
ny w 1944 roku, głoszący chwałę 
zwycięstwa, będący hołdem złożo
nym poleg!ym i zapowiedzią roz
kwitu nowego życia. Trzecią pozy
cję w koncercie stanowi Suita z 
baletu „Nagi książę" Romualda 
Twardowskiego. Balet był pracą 
dyplomową kompozytora (powstał 

„ wł~ odo"' i" 

w 1959 r.), a w 1963 r. na konkur
sie kompozycji wyróżniony został 
nagrodą za jednoaktowy balet. 

Dzisiejszy i jutrzejszy kon<:ert 
poprowadzi Zdzisław Szostak, a so
listą będzie Józef Ciepłucha 
pierwszy oboista orkiestry symfo
nicznej PFL. 

Na lipcowe koncerty muzyki po
ważnej FL zaprasza w plener. 6 li
pca nasi symfonicy wystąpią na 
estradzie amfiteatru widzewskie
go. W programie: Uwertura do o
pery „Rusłan i Ludmiła" Glinki, 
B. Smetany - Poemat symfonicz
ny „Wełtawa'', wstęp do I i III 
aktu opery R. Wagnera ,.Lohen
grin' i .,Błękitna rapsodia" wg 
G. Gershwina. Dyryguje Z. Szostak, 
solistą będzie Zbigniew Lasocki -
fortepian. 7 lipca program ten. w 
którym .. Blękitną" zastąpi Uwertu
ra koncertująca „Bajka" St. Moniu-
szki, wykonany będzie w parku 
Poniatowskiego, a 21 lipca na 
estradzi!.' „Pałacyku" (ul. Piotrko
wska 262). 

(rg). 

Występ.y dedykowane ·robotnikom przy ul. Przędzalnianej 72. Służył on dzieciom robotnic Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego im. A. Mickiewicza. Nie wszvstkie jed
nak zakłady miały podobne możliwości. Konieczne wier b.vło 
zakładanie żłobków rejonowych. Na to jednak trzeba było 1>0- Czwartek. był j~dnym z ciekaw-1 dzian oklaskiwało występy arty-
czckar do 1947 roku. szyc,h. dm tr~vaiącego \~ naszym stów z Bydgoskiego i Wrocławskie-

W 1960 r. już 3613 łódzkich dzieci znajdowało się pod opieklł mt~s.c1e tygodmowego $\~1ęta l\llo- go. 
w 55 żłobkach fabrycznych i rejonowych. Co ważne, większość dosci ZSMW. Do Lodzi przybyły I Dziś, między jedną a drugą 
z nich mieściła się w specjalnie w tym celu wybudowanych Jo- da.lsze zespoły lu_dow~. z Wro.cł~- zniianą w wielu fabrykach · tódz-
kalach. :-via, Krakowa, Katow_1c, Gdansk~ kich odbędą się koncerty dedyko-

Obecnie na 1000 dzieci w wieku do dwóch lat, niemal polowa 1 1 . Bydgoszczy. W. godzmach po~u~ , wane robotnikom. Reprezentacja 

znajduje się pod fachową opieką służby zdrowia. I mc_iwy_ch n'.l mecie .zame;ao~ah 51~ ; W_roc.lawia wystąpi w MPK, krako-
Jeszcze lepiej przedstawiają się te proporcje, jeśli chodzi o tez pierwsi uczestmcy !-00 os~b~ ! wiame przygotowali występ dla 

przedszkola. 168 placówek posiada ok. 18,500 miejsc dla dzieci od w~go motocyklowego ra.idu !!Wlaz- ~ załogi ZPB im. Hanki Sawickiej. 
dwóch do szefoiu lat. (je) I dztste~o LZS. ~V Teat_rze No:vym ' Artyści z Katowic spotkają się z 

---------------------~---F_o_L_A_._w_a_c_h_~ __ 1_a_n_1_fi_~_a_t_r_z_e_~_·1_d_z_~_v_s_k_u_n_s_e_L_k_1_1_~ j rob~ni~i L~~ a repre~n~da 

(Dokończenie ze str. ll 

niespokojnie oglądać, przeszedł 
szybko przez wagony stojących po
ciągów i wszedł w pole zarośnięte 
żytem. Zadzwoniłam oa przej:tzd 
Baby i powiedziałam, żeby na
tychmiast zawiadomili milic.ję, bo 
mamy tu podejrzanego osobnika. 

W tym czasie nadszedł .Jan Li
powski i pytał czy nic wiedzieliś
my takiego a takiego człowieka. 
Powiedział nam, że to n1orilerca I 
pobiegł za nim. Ja wsiadłam na 
ro" er i też pojechałam. żeby zo
barzyć gdzie pójdzie, zapamiętać 
ślady. Lipowski wszedł na ogro
dzenie i stamtąd obserwował. Po 
chwili pr?:ybiegł SfanMaw Gębal
ski, ormowiec, którego Lipowski 
zaalarmował po drodzP, a za t;hwi
lę brat Lipowskiego. .Józef. Wsz:v
scy pobirgli za morder('ą. l\lilicja 

polu. Dwaj bracia 1 boków, Gę
balski podszedł od prwdu. 
Krzyknął do bandY,ty, żeby stał 
bez ruchu. Dobiegli milicjanci. 

* • * Mieszkańcy Piotrkowa iuz na-
stępnego dnia po pope:lnieniu mor
der twa na sta.·usz.~c i infri: macji 
o ucieczce l}lordercy - bvli w 
pełnej mobilifacji do pomocy o·rga
nom ścigania. Wladze miasta i P-O
wiatu poprosiły o uruchomienie 
radiowęzłów i przłz nie powt.a
rzano treść listu goi\czego, pro
sząc mieszkaóców o zwracanie 
bacznej uwagi na swe obejścia. na 
stodoły. stogi itp. - gdzie mógłby 
znaleźć schronienie. Nikt nie po
z-ostał obojętny na wezwanie i 
dlatego w krótkim stosunkowo 
czasie zost.al ujęty przez ~>dważ
nych ludzi. 

zjawiła się bard7o szybko... Wczoraj w Prokuraturze Powia-

uroczystc.ś~ wri:czenia nagród 
dyplomów z podzięko;vaniami bo
haterom dnia. W imieniu Proku
ratora Generalnego PRL uczynił to 
Prokurator Wojewódzki - W. Kon
draciuk. 

Przedstawiamy lud2.i, dla których 
czyn przez nich dokonany to -
jak mówią spełnienie obo
wiązku obywatelskiego: JAN LI
POWSIH, lat 27, jest kierowcą
opcratorem Przeds. Robót Inż. w 
Tycllach (wyróżnił si ę jttż dwa 
razy odwagą w obr.1mE' mienia i 
Judzi). Jego brat JOZEF - lat 32. 
pracuje jako spawacz w Piotrkow
skiej .,Piomie", członek ORMO. 
LEOKADIA ICRA WCZYK, lat 50. 
wdowa, st. robotnica kolejowa i 
STANISLAW GĘBALSKI - lat 30. 
technik k-0lejowy. pracujący w 
Slotwinach, komendant ORMO w 
Babach. 

I 
Gdańska z załogą łódzkich Zakla
dow Cewek Przędzalniczych. 112-
osobowa reprezentacja z Bydgosz
czy odwiedzi LZPB im. Obroóców 
Pokoju. Odbędą się także koncerty 
wieczorne w Teatrze Nowym. am
fiteatrze widzewskim i na Rynku 
Staromiejskim. Ciekawy program 
sportowy m. in. motorowy tor 
przeszkód w Arturówku, popisy 
akrobatów motorowych i gimnasty
ków uzupełniać będą występy ar
tystyczne. Jutro, w sobotę obok 
wielu całodziennych imprez arty
stycznych i sportowych, artyści lu
dowi z kilku regionów Polski wy
stąpią przed łódzką pub1icznością 
w Hali Sportowej. w galowym 
koncercie pod hasłem .,Trzeba iść 
i dojść do celu". W koncercie obok 
najlepszych polskich zespołów 
pieśni i tańca ZSMW zaprezentują 
się także artyści ludowi z Bułga-
rii, Jugosławii i Szwecji. (zbk) 

Lipowscy i Gębalski ujęli go w towej w Piotrkowie odbyła się (Ta.r.) 
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R. JAWOROWSKI I J, SALECKI 

Podbiał podniósł trzęsąc!\ się rękę jakby składał PJ."Zysii;gę. 
- Panowie - wystękał rwącym się głosem - ja ... me .. me ... 

nie wiem. to jakieś nieporozumienie. Ja naprawdę tylko papie
rosy. Kupiłem je w Warszawie. w PKO. Pewnie ktoś Inny te 
dolary ... Może gdzieś z.amieniono pudełka? 

- Niech pan spróbuje powiedzieć tę bajeczkę milicji. Mię
dzyle<ie niedaleko. 
Podbiał zwiesił głowę Nie przypuszczał, że za chwilę stanie 

się coś jeszcze gorszego Młodszy celnik, wyraźnie dumny ze 
swego odkryria. rozprarnwal dtnnia wydobvtP z oapierosów do
lary. ustawił obok siebie puszki do góry dnem i powiedzial 
bębniąc w nie palcami: , 

- Panie Heniu, prędzej czy później to się musiało tak 
skoń... - urwał i ponownie stuknął w jedno z pudelek. Po• 
tem jeszcze raz. 

- Szefie - prawie krzykną! do starszego kolegi - ta pusz
ka wydaje inny dźwięk! ... 

ROZDZIAL IV 

Pułkownik przerwał, dzwignął się zz.a biurka l podszedł do 
stalowej szafy stojącej obok drzwi. Wyciągną! z niej dużą brą
zową koperte i wrc'<'ił na swe poprzednie miejsce. 

- Co było z tym inaczej dźwięczącym pudełkiem? nie 
wytrzymał Redlak. 

- Malo brakowało ;i niewiele byśmy się dowiedzieli. Na 
szczęście starszy. bardziej doświadczony celnik zachował się 
wzorowo. Nie pozwolił jej ciąć. ani dziurawić. Gdyby postą
piono inaczej. stracilibyśmy bardzo wiele. Zobacz. 
Pułkownik wyją! z koperty 5zklana fiolkę zamkniętą małym 

l!Umowym koreczkiem i podał ją Maćkowi zapalająt' stojącą na 
biurku lampę. Wewnątrz fiolki poruszył się niewielki okra~ly 
przedmiot. W świetle lampy kapitan ujrz.al oślepiające bialo
zlote błyski. 
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- Diament... - powie<lz:ial z niedowierzaniem. 

- Diament - potwierdził obojętnie Olchowicz chowaJĄc fiol-
kę do koperty i gasząc lampę. - Wstępnie oszacowany .na 
około 100 tysięcy złotych. Ale diament nie jest tu wcale naj
ważniejszy. Zresztą trudno byłoby go uszkodzić. To najtrwal
sza ze wszystkich naturalnych substancji. Obok tego kamyka, 
puszka przewożona przez kelnera wagonu restauracyjnego za
wierała w podwójnym dme co~ znacznie ciekawszego. - Po
nownie sięgnąl do koperty wyciągając dwa zdjęcia formatu 
A-4. Jedno z nich podał kapitanowi. 

- Oglądasz powiększenie, zdjęcie bibułki, w któr!\ iawinięty 
by! diament. Ta od niechcenia nabazgrana liczba, jak się oka
zało, odpowiada ilości karatów. Najciekawsza jest jednak krop
ka umieszczona nieco z boku. To mikropunkt. Zobacz jak wy
gląda pod mikroskopem powiększony kilkaset razy. 

Kapitan wziął drugie zdjęcie i pokiwał głQw-. Ujrzał przed 
sobą kilkadziesiąt grup sześciocyfrowych uszeregowanych w kil
ka kolumn. Pułkownik schował zdjęcia do koperty i wetkp.al 
kciuki w kieszonki kamizelki. 

- Mamy przed sobą przeciwnika. który myśli. Ale my też. 

Albowiem w wyniku natychmiastowej reakcji Centrali na in
formacje z CSRS. wszystkie władze kontrolujące ruch granicz
ny były przygotowane na nieprzewidziane lub nietypowe wy
darzenia. Dzięki temu własnie metalowe pudełko z domniP.
manym - jeszcze wtedy podwójnym - dnem potraktowano z na
leżytą ostrożnością zatrzymując jednocześnie kelnera. O tym 
dme - Olchowicz przymrużył oko - za chwilę. To zresztą 
historia bliska anegdocie. A wracając do sprawy ... Dolarów zna
lezionych w papierosach było ostatecznie nie tak wiele. Gdyby 
tylko o nie chodziło. ~porzadzono by protokół i kelner poje
chałby dalej. Im więcej przybywa ml lat - Olchowicz patrzył 
gdzieś ponad głową kapitana - tym bardziej utwierdzam się 
w opinii, że największą role w sprawach które uważa się za 
niezwykle, odgrywa prz.eważnie zwykły przypadek. Gdyby nie 
to. że młodszy celnik ma tak wyostrzony słuch, jako perku
sista jest jak się dowiedziałem podporą amatorskiego zespołu 
big-beatowego, nie wiadomo, czy kt,okolwiek zainteresowalby 
ste tą puszką po wyjęciu z niej papierosów. Może tak. może 
nie. Wiesz, jaki ruch jest na granicy. Nawet w przypadku 
przemytu celnicy muszą się 8pieszyć. .. Jednak celnik. z za
wodu perkusista, z zamil:owania zabębnił w pudeleczko. Ma 
chłopak słuch. 

Kapitan przypomniał sobie jak pani Ola ze zdumientem mó
wiła o zmianie stosunku pułkownika do muzyki mocnel!!o ude
rzenia. Uśmiechnął się. Pułk-0wnik spojrzał nie<:o zdziwiony 
i ciągną! dalej : 

- Niestety początkowo sądzono. te zatr:r:ymany w Międ:r:ylMlu 
kelner jest tylko ,cz.lonkiem szajki przestępców dewizowych. 
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Z ukosa 

L 
do jeri ae110nrm m4lcxva"lt. Powstaje wted11 najwięcej piek
nvch plócien prudstawiajqc11ch martwe i żywe natur11. szki· 
ców i rysunków, zużvwa ~ię też ch11ba n-0jwięcej rozmaituch 
farb, la.kierów, emalii podkładów itp. do odświeżainia. drzwi, 

okiffl, ician, drewna i żelaza ..• 

Cóż jednak z tego, że w11daje Rit mnóstwo 1'ieniędz11, anaa.źuie 
inaczne !Hy i środki - jak to pięknie zwykło się teraz określać -
jeźeli rezultatu b11wajq, najczęściej mizerne. lub nawet caiki€m 
marne ..• 

Uezu się kandyda.tów da zawodu m1tla:rZit, a potem specjalistów 
pracujqc11ch w t11m zawodzie, że przed malow1miem należu odpowied
nio przugotować powierzchnię, która temu zabiegowi ma buć podtfo
na. A więc najpierw należy jq wygladzić. zarówno wtedu jeżeli jest 
nowa, jak · i jeśli .iest stara, CZ'].lli jeżeli bufo już poprzednio malo
wana. Konia z rzędem jednak temu kto wska.że. że umołecznieni ma
lar.ze na uspolecznionych robotach spe1niaja ten podstawow11 waru
nek. Wvstarczv obejrzeć sobiP nowo nddane do uzutku hloki miesz
kalne, by przekonać się, że wszystkie odrzwia, paravetu. jramuai, 
listwu itd. itP. nie zostały przed mnlnwaniem r>rzuqotou•ane. że n ;"· 
o&kroba·no ich , nie wvcz11szcznnn. nie w•1nlifnwano. Sterczq, wiec 
niechlujnie oblepione farbq drewniane lub metalowe zadry ... 

To Mmo, a nawet aorzej jest z malowaniem nowtórnym. Robi się 
to jeHcze bardziej bule jak. Znmiaiit takżP ZE'Sk„obać stnrn. najcze~
ciei luszcwca się farbę. wua1adzić »Owiorzchn'e. zasinnchln,t• ać. cwli 
wypeln;ć dziuni i nierówności - n11c1ikuie sil' no H";nzchu. na to 
wn11stko co lftare i no nowym mafowa,niu efekt jest czasem bar
dz.iej żałosny niż przed nim .•• 

Gdyb11ż rzecz zamykala się tlllJ!:o w kateqoriach Pstef11czn11ch! Pól 
biedv. Ale chodzi tu także o asp'i'?kt ekonomicznu. Cenniki za rnbotu 
mala„skie przewiduja bowiPm wukona.nie węz11stkich oor>ruizrt;,,_ 
cuch przygotowań właśnie dlate1n żi>bu •kutki robotv za którą się 
p1aci bulli i estetuczne i ... trwale. PomalowaniP 'lO tderzrhu. n.a 
nie oczmzczona z rdzv. 1>0w;erzrhniP motalowa (jak nn. stalowP rn
mu w nowej poczcie nrz11 Al. K'>ści11•1k; 517) „ie tvlko orowadzi do 
tprio. że nowe od razu wualada ?ok stare. alp że tr1Ph11 wkrMre 
m11l1m:ać :znnwu. Ponieważ zaś robi siP tn znów niec1'lumie. b•1lE' 
jak, na 0-!11;01 się, wiec no•te,,.nie '"' krótkim rzn~ie trzeh~ -mnTnwać 
.tn.owu." 1 tak w kolo Macieju. Malarzom roboty nie zabraknie. tt 

mn!arz11 mam11 nie za duio ..• 
A pooia, tym to, co pamalou:ane, a więc to co mialo buć odświeźo-T'e, 

jak n.a.jaor/l'Ze wystawia świadectwo rzemieślnikom. malarzom. Bo 
jeżeli Eknoci coś murarz. możP to :za!atwić tµnka„z .• leżeli spaprze 
eo.ę tunkarz, albo stolarz - wielP nadrobić może wlośniP malarz. Ąle 
fak malarz coś „odwali" ..• to cni razu wiadomo, że albo nie umial, 
4lbo mu się n.ie chciało. 

W nbec tego panowie yroponujemy znowu :zn·bierać ze sobtt 
skrobaki, papier $cierny, cykliny, szcz.otki żelazne ... Żeby nie 
ma.rnow4Ć farbu i pra.cu ..• 

PIĄTEK, 2S CZERWCA 

PROGRAl\1 l 

10.00 Wiad. 10.08 Non stop instru
mentalny. 10.30 Lato z radiem. 11.50 
Nie tylko dla kierowców. 12.03 Z 
kraju i ze świata. 12.25 Katowice na 
muzycznej antenie. 12.łO Kluby rol
nika - rolnikom. 13.00 Gra bydgoska 
kapela ludowa. 13.15 Rolniczy kwa
drans. 13.30 z onoteki młodych. 
14.0o Ze Ś\\·iata nauki. U.05 Z mikro
fonem przez wieś. H.30 Sport to 
zdrowie. 14.35 Wakacje z muzyka. 
15.00 Wiad. 15.05 Listy z Polski. 15.10 
Wakacje z muzylcą. 15.45 Skrzynka 
muzvczna. 16.00 Wiad. 16.10 Muzycz
ny turniej miast. 16.~0 Aktualności 
kulturalne. 16.30 '.Muzyci:ny set1t'I~ 
mlsst - Paryż. 11.00 Radiokurier. 
11.20 Mistrzowie jaz.zew\. 11.40 Kon
cert z przebojem. 18.00 Muzyka I 
aktualności. 18.26 Rep. z Festiwalu 
Piosenki Polskiej - Opole. 19.00 I 
wvdanłe dziennika. 19.15 Zespoły 
dl'xietantlowe. 19.45 Z księgarskiej la
dy. la.OO Felieton literacki. 20.10 Mu
zyka rozrywkowa. 20.20 XU Kra1owv 
Festiwal Piosenki - Opole. 21.20 U 
\\"Vdanle dziennika. 21.35 d.c. koncer
tu". 22.:l!i Kronika sportowa. 22.48 
Miniatury muzyczne. 

PROGRAM D 

8.30 Wlad. 8.35 My 74. 8.45 Muzyka 
spod strzechy. 9.oo Przed startem na 
~yższe uczelnie. 9.20 Kołowrotek 

muzyczny. 9.40 Dla przedszkoll -
Czy pamiętasz? 10.00 Czytamy klasy
ków - fragm. t0.30 Muzyka op~ro
wa. U.OO Przecl startem na wyzsze 
uczelnie. l l.20 Gra Fats Waller. 11.~o 
Wiad. 11.3;; Postęp w gospodarstwie 
domowym. U.45 Od Tatr do Bal!Y
ku 12.05 Komunikaty (L). 12.10 .. Dzia
loszyn" - rep. (L). 12.25 Od sym
!onii do piosenki (L). 12.45 Rep. 
dżw. pt. ,.Finisz" (L). 13.00 Przed 
startem na wyższe uczelnie. 13.20 
P A. Seler: Podwójny koncert or
ganowy. 13.30 Wiad. 13.35 .. zatopienie 
statku Thlelbeck" - l(aweda, 13.5ó 
Miniprzegl~d folklorystyczny. H.00 
Więoej. lepiej. taniej. U.15 Tu Radio 
Moskwa. H.35 Koncert. 15.00 Radiofe
rie. 15.40 Amatorskie zespoly przed 
mikrotonem. 16.00 Alfa i Omega. 
16.15 Estrada muzyków. 16.45 Aktu
alności łódzkie (L). 17.00 Ton I test 
(L). 17.03 .. Melodia. rytm t piosen
ka" (L). 17.30 „Swięto mlodości i 
folkloru" - rep. (L). 17.4fi .. Ocalić 
od zapomnienia" CL). 18.2n Terminarz 
muzyczny. 18.30 Echa dnia. 18.40 
Zmiana skali. 19.00 Gra Grupa Oss
jan. 19.15 Lek<'ja jęz. ang. 19.30 Kon
cert symfoniczny. 20.02 Dyskusja li
teracka. 20.22 d.c. koncertu. 21.30 Z 
kraju 1 ze świata. 21.50 Wiad. sport. 
22.00 Mal(azyn studencki. 23.00 No
wosCi Polskiego Wydawnictwa Muz. 

PROGRAM III 

12.0S Z kraju t ze świata. 12.:ill „Mr 
Paganini" śpiewa Giuli CzocheU. 
12.25 Za kierownica,. 13.00 Na łódzkiej 
antenie (L). 15.00 Ekspresem przeŻ 

J. POTĘGA 

świat. 15.10 „Karnawa! w Rio" 
szkoła samby. ló.30 RO'lzina Poszep
szy1iskici1 (lll). !S.50 Gra i spie\"ca 
zespól Los Incas. 16.05 Drugie na
t'otlziny miasta - Powroty. 16.15 Jazz 
i piosenka na eksport. 16.45 Nasz rok 
74. 17.00 Ekspresem przez świat. 17.05 
„Jokohama" - odc. pow. 17.15 Kier 
masz płyt. 17.40 Radio dla każdego. 
18.00 Muzykalny detektyw. 18.30 Poli
tyka dla wszystkich 18.45 Tylko po 
hiszpańsku. 19.00 Ekspresem przez 
świat . 19.05 .,Niezwyciężony" - odc. 
pow. 19.35 Muzyczna poczta UKF. 
20.00 Pastisz„ P. Bojadżijewa. 20.10 
Blues wczoraj I d7.iś. 20.35 Prosimy 
cz~ściej - Jan Pietrzak. 20.50 Mafla
z:vn autorów. 21.50 G. DoniT.etti -
.. Anna Boleyn". 22.00 Fakt.V dnia. 
~!.03 Ott·iazda •iedmiu tvieczoró\\', 
22.1~ 'lr2~· kw~dranse iazzu. i23.00 
Czesław Wolleiko przed•ta\\ ia „Po. 
piól 1 wiatr". 23.05 Koncert. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

6.30 TV Technikum Rolni<"ze. 7.05 
TV Technikum Rolnicze (Poznań). 
10.00 .. W upojnym rytmie tanga" -
film fab. prod. rum. (kolor). 15.30 
Dziennik (kolori (W). 16.40 Pora na 
Telesfora (W). 17.20 Wychowanie fi
zyczne W). 17.45 ProuozyC'je pla
~t.vczne (W). 18.15 Wiadomości dnia. 
18.30 Panorama (ko lori (W). H. to 
Przypominamy. rad1.imy (W). 19.20 
Dobranoc (kolor) (W\. 19.30 Dr.ien
nik (ko lori (\V). 20.20 XU Kraiowv 
FPsti\\·at Polskiej Piosenki - „OPO~ 
LE-74" w przerwie nk. 21 .20 Wiad. 
soort. W). 22.3'; , .. TPdna i ,,.i„ lu" -
renortaż filmowy (W). 23.05 Dziennik 
(kolor) (W). 

PROGRAM Il 

1~.55 Jezyk ros)'1skJ - lekci~ !!li. 
17:20 Przez mu7.vc,ne ~n-leciP. (Kllto
u·1~e). 18.05 .. Adiutant Je1fa Ekscelen
cji" - odc. T sen!lacyjny film ser:vj
ny prod. radz. 19.20 Dobranoc. 19.30 
D_?.ienrtik (kolor). 20.20 Eltran wspom-
01e1\: .. Powrót" film fab. prod. pol. 
22.00 Język rosy.iski - powtórzenie 
lekcji 35. 22.25 2ł godziny (kolor). 
22.35 TEST. 

Koleżance ZYCIE KAZMIER

CZAK wyraey serdecz:negG współ

czucia z J><>W<>du śmJerd 

MATKI 
1kła.dtlj": 

DYB.EXCJA, RADA ZAllLA

DOWA, POP PZPR, KOLl"

ŻANKJ I KOLEDZY z CHZ 

,,SKÓRIMPEX" w LODZI 

Dnia K or.orwca bt'. 
przeiywsey l&t Il 

zmada, W dniu U ozerwca 1974 roku 

S. ł P. 

JOZEFA 
BEDNARSKA 
s 4. MAKOWSKA. 

Potlnleb Odbędzie •li! dnia !I 
CZ«"wca br. o rodz. 17.M z ka
plicy cmentarz.a. na Zartt\lie, 
o mym powia4amłaj11 porr11ż~ni 
w innutku 

~L\Z, CÓRKA, !IYN, 
llYNOWA, ZIĘC i WNUllI 

PG długich i oię;,kich cierpie
nach zmarła 

S. t P. 

STEFANIA GOTWALD 
s domu PUDEŁKO, 

nauczycielka. 

POl'l'Zeb odbędzi<! lllę dnia H 
czerwca 197' roku o god,.;. 15 
z kaplicy omentana reym.-k~t. 
na . Zarzewie. Pogrą.żony w głę
bokim smutku 

MĄŻ g BODZINĄ 
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